
E. Gierek przyjął 
delegację Armii 
Ludowej CSRS

Na zaproszenie ministra 
obrony narodowej, gen. broni 
Wojciecha Jaruzelskiego od 16 
do 20 października br- przeby­
wała w naszym kraju z oficjał 
ną wizytą delegacja Czechosło 
wackiej Armii Ludowej z mi­
nistrem obrony narodowej 
CSRS — gen. armii Martinem
Dżurem.

20 bm. I sekretarz KC PZPR 
Edward Gierek przyjął dele­
gację CzAL z ministrem obro­
ny narodowej CSRS 
armii M. Dżurem.

gen.

Delegację tę przyjął również 
przewodniczący Rady Państwa 
Henryk Jabłoński. Udekorował 
on gen. armii M. Dżura przy­
znanym mu przez Radę Pań­
stwa Krzyżem Komandorskim 
z Gwiazdą Orderu Odrodzenia 
Polski.

Gen. armii M. Dżur wraz z 
członkami delegacji złożył rów 
nież wizytę prezesowi Rady Mi 
nistrów Piotrowi Jaroszewi­
czowi. (PAP)

Wywiad P .Jaroszewicza 
w Telewizji Szwedzkiej

W piątek wieczorem Telewi­
zja Szwedzka nadała w pro- 
grarpie publicystyczne-infor-1 
macyjnym „Aktualności” wy­
wiad z premierem Piotrem Ja 
roszewiczem udzielony wysłań 
nikowi telewizji Kaare Nyblo- 
mowi podczas jego niedawne­
go pobytu w Polsce. (PAP)

W Mosinie odsłonięto 
Pomnik Ofiar Hitleryzmu

Wczoraj, na Placu 20 Października w Mosinie, dokonano 
aktu odsłonięcia pomnika ku czci Polaków, którzy zginęli w 
czasie II wojny światowej. Pomnik stanął w miejscu, gdzie 
33 lata temu hitlerowcy rozstrzelali piętnastu obywateli 
Mosiny.

Generał brygady Andrzej Poraj- 
ski dokonuje odsłonięcia Pomni 

ka Ofiar Hitleryzmu.
Fot. — E. Kitzmann

Na uroczystość odsłonięcia 
przybyli przedstawiciele władz 
Partyjnych KW PZPR, KP 
PZPR i KM PZPR w Mosinie, 
przedstawiciele ZSL, SD, FJN 
i Wojska Polskiego oraz przed 
stawiciele władz i organizacji 
polityczno-społecznych, kom­

Wybór pięciu 
niestałych członków 
Rady Bezpieczeństwa
Peru, Indonezja. Austria, Au­

stralia i Kenia zostały wybrane w 
Piątek niestałymi członkami Radv 
Bezpieczeństwa ONZ na dwuletnia 
kadencje. która rozpocznie sie 
1 stycznia 1973 roku. Kraje te wej­
dą do Rady na miejsce Argentyny. 
Belgii. Włoch. Japonii i Somalii 
których kadencja wygasa 31 gru­
dnia br. (PAP)

Zachmurzenie duże z lokalnymi 
większymi orzeiaśnieniami Miej­
scami orzelotne onadv deszczu, 
deszczu ze śniegiem lub śniegu 
Temperatura maksymalna w gra­
nicach 3—6 st. Wiatry umiarkowa­
ne i dość silne z kierunków oo- 
łu^ninwo-zac^odnich a w zachod­
niej części kraju — północne.
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Z prac Rady Ministrów

Utrwalanie równowagi rynkowej
kluczowym obowiązkiem gospodarki

Niedziela dniem powszednim
w skupie ziemniaków

20 października br. odbyło się posiedzenie Rady Ministrów, 
w którym uczestniczyli przewodniczący prezydiów wojewó­
dzkich rad narodowych. Oceniono realizację ważniejszych 
zadań Narodowego Planu Gospodarczego we wrześniu
i w okresie trzech kwartałów
Podkreślono, że po 9 mie­

siącach realizacji tegorocznych 
zadań odnotowujemy szereg 
pozytywnych zjawisk. Utrzymu 
je się wysoki (11,9 proc.) 
wskaźnik wzrostu produkcji 
w przemyśle. Korzystne są wy

produkcji rolnej.niki

Zimowe ferie szkolne
Jak informuje Ministerstwo Oś­

wiaty i Wychowania, tegoroczne 
zimowe ferie szkolne przvnadaia 
w terminie od 22 grudnia br. do 
6 stycznia 1973 r. włącznie. (PAP>

pania honorowa Wojska Pol­
skiego, delegacje zakładów ora 
cy oraz społeczeństwo Mosiny 
i okolicy. W imieniu inicjato­
rów budowy pomnika zebra­
nych powitał prezes miejscowe 
go koła ZBoWiD — Fabian Ro- 
szak. Podkreślił on m. in. spo. 
łeczny wkład pracy mieszkań­
ców miasta przy wznoszeniu 
pomnika.

I sekretarz KP PZPR pow- 
poznańskiego Mieczysław Dłu­
gi w Swoim przemówieniu 
zwrócił uwagę na ofiar­
ność naszego narodu w wal­
eń z okupantem niemiec­
kim. Następnie, przy dźwię­
kach hymnu państwowego^ ge 
nerał Andrzej Porajski od­
słonił pomnik, po czym odbył 
się apel poległych. Po złoże­
niu wieńców i kwiatów pod 
symbolem walki i męczeństwa 
narodu polskiego, przekazano 
pomnik pod patronat Komen­
dy mosińskiego Hufca ZHP i 
tamtejszego oddziału Poznań­
skich Zakładów Wyrobów Be­
tonowych. (br)
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Rozmowy S. Trepczyńskiego
Przewodniczący 27 Sesji Zgroma 

dzenia Ogólnego, wiceminister 
spraw zagranicznych S. Trepczyń- 
ski odbył rozmowę z przebywają- 
jącym w N. Jorku sekretarzem ge 
neralnym Afrykańskiej Partii Nie 
podległości Gwinei i Zielonego 
Przylądka A. CabraPem oraz z wi 
ceprzewodniczącym Frontu Wyz­
wolenia Mozambiku Dos Santosem. 
Przewodniczący 27 sesji przyjął 
również ministra spraw zagranica
nych 
tego 
ONZ

Nigerii O. Arikpo oraz 
obserwatora Bengalii 

M. Karina.

sta-
przy

Spotkania na Kremlu
Członek Biura Politycznego KC

KPZR. pierwszy zastępca przewód 
niczącego Rady Ministrów ZSRR, 
K. Mazurów przyjął w piątek za­
stępcę członka Biura Politycznego 
KC SED. wiceprzewodniczącego 
Rady Ministrów NRD, G. Kleibe-

Przewodniczący Prezydium Ra­
dy Najwyższej ZSRR, N. Podgór­
ny przyjął w piątek na Kremlu 
czołowego polityka wenezuelskie-

br.
Utrzymują się dobre tendencje 
rozwojowe w hodowli. Wszys­
tko to wpływa na umacnianie 
się równowagi rynkowej i to 
w warunkach wysokiej dynami 
ki przychodów pieniężnych lud 
ności. Pomyślne wykonywanie 
zadań gospodarczych stwarza 
lepsze warunki zarówno dla 

• poprawy sytuacji materialno- 
bytowej ludności, jak i dla 
przyspieszenia tempa wzrostu 
inwestycji.

Szeroko omówiono zadania 
całej gospodarki, a przede wszy 
stkim przemysłu, w dostosowa 
niu asortymentu produkcji ryn 
kowej do aktualnego popytu. 
Sprawa dalszego utrwalania i 
umacniania równowagi rynko­
wej nadal pozostaje kluczo­
wym obowiązkiem całej gospo 
darki.

Producenci muszą wzmóc wy 
siłki na rzecz maksymalnego 
zwiększenia dostaw deficyto­
wych towarów i pełnej zgod­
ności produkcji z aktualnymi 
potrzebami rynku, m. in. po-

Niedzielne wydanie 
„GŁOSU 

WIELKOPOLSKIEGO”
ukaże się w objętości

8 stron
Czytelnicy znajdą w nim 

(m. in.:
• kolejną pozycję z cy­

klu „Przeszkody z drogi” — 
o potrzebie usług dla wsi,

• rozważania na temat 
isamodzielności w zarządza­
niu i kierowaniu,

• publikację o konieczno 
ści wprowadzania kompute 
rów do przemysłu.

Ponadto w wydaniu nie­
dzielnym znajdą się:

• felietony,
• sprawozdania z sobot­

nich imprez sportowych,
• krzyżówka.

Konferencja w Taszkiencie
19 bm. zakończyła się w Tasz­

kiencie międzynarodowa konferen­
cja naukowa, w której uczestni­
czyli przedstawiciele blisko 60 kra 
jów. Organizatorami konferencji 
były — Akademie Nauk ZSRR i 
Uzbekistanu oraz Radziecki Komi­
tet Solidarności z Krajami Azji i 
Afryki. Tematem konferencji, po­
święconej zbliżającej się 50 roczni­
cy proklamowania ZSRR, były ra 
dzieckie doświadczenia w budowie 
socjalizmu i ich znaczenie dla na­
rodów świata.

Współpraca polsko-amerykańską
W dniach 12 i 17 bm. przedsta­

wiciele Centrali Handlowej „Metal 
export’* i zakładów FUM „Poręba*’ 
podpisali w Irvine (stan Pensylwa 
nia z przedstawicielami Towarzy­
stwa Amerykańskiego 
Forge dwa kontrakty na 
do Stanów Zjednoczonych 
obrabiarek wytwarzanych 
bie. Wartość podpisanej 

National 
dostawę 
ciężkich 
w Porę- 
umowy

wynosi 1.341 tys. dolarów w trans- ------ . W sobotę rozpoczynają się w
akcji wiązanej, polegającej na do Kairze rozmowy między przedsta-
stawie przez National Forge bdku • 
wek do Polski. 1

28 rocznica wyzwolenia Belgradu 1
20 bm. stolica Jugosławii uro- , 

czyście obchodziła 28 rocznice wy- i 
zwolenia orzez bojowników fugo- i 
słowiańskiej Armii Narodowowy- s 
zwoleńczej. którym bratniej no- 
mocy udzielała Armia Czerwona.

Walki wokół Sajgonu
Pododdziały Armii Wvz«vsleń- i 

czei prowadzą działania coraz r

przez szybkie wprowadzanie 
nowości, wzbogacanie i uatrak 
cyjnianie asortymentu wytwa­
rzanych wyrobów. Trzeba, aże 
by w produkcji rynkowej 
zwrócona została większa uwa 
ga na odkładanie się nadmier­
nych zapasów niektórych arty 
kułów.

Przeanalizowano stopień 
przygotowania gospodarki do 
realizacji przyszłorocznych za­
dań w dziedzinie handlu za­
granicznego, a w szczególności 
oceniono stan kontraktacji, 
który, choć jest wysoki, to jed 
nak nadal — jeszcze niedosta­
teczny. Podjęto odpowiednie 
decyzje i wytyczono zadania 
dla resortu handlu zagranicz­
nego i zainteresowanych re­
sortów gospodarczych.

W dalszej części posiedzenia 
Rada Ministrów rozpatrzyła 
projekt ustawy o funduszu 
gminnym, którego utworzenie 
— w miejsce funduszu groma­
dzkiego — jest konsekwencją 
zamierzonego wprowadzenia w 
życie reformy władz tereno­
wych na wsi.

Na posiedzeniu przyjęto tak 
że rozporządzenie Rady Mini­
strów w sprawie szczegóło­
wych zasad rekultywacji i za­
gospodarowania gruntów rol­
nych i leśnych oraz uznania 
„Związku ociemniałych żołnie­
rzy PRL” i „Związku inwali­
dów wojennych PRL” za sto­
warzyszenia wyższej użytecz­
ności. (PAP)

Służba zdrowia i metalowcy

Obrady związkowców
Wczoraj rozpoczęły się w 

Warszawie dwudniowe obrady 
X Zjazdu Związku Zawodowe­
go Pracowników Służby Zdro­
wia. Uczestniczy w nim 256 
delegatów reprezentujących 
wszystkie zawody medyczne.

Natomiast w godzinach po­
południowych w Katowicach, 
rozpoczęły się dwudniowe ob­
rady X Krajowego Zjazdu De­
legatów Związku Zawodowego 
Metalowców^ Związek ten. od­
znaczony Orderem Sztandaru 
Pracy I Klasy, zrzesza ponad 
milion metalowców. (PAP)

bliżej Sajgonu. W piątek za­
atakowany został posterunek 
wojsk reżimowych w miejscowoś­
ci Bung, położonej przy drodze 
nr 13 w odległości zaledwie 12 km 
od Sajgonu. Moździerze nartv- 

Od

zanckie zniszczyły tam zabudowa­
nia wojskowe. Walki zanotowano 
także na północny - wschód 
Sajgonu.

Książka o CIA
W USA ukazała się książka b.

pracownika wywiadu lotnictwa 
amerykańskiego, P. McGraveya, 
zatytułowana „CIA — mit i szałeń 
stwo”, poświęcona działalności 
Centralnej Agencji Wywiadowczej. 
Autor książki pisze m. in., że lot 
nictwo amerykańskie zbombardo-

1966 r. leprozorium wwalo
DRW. W wyniku nalotu zginęło 30 
pacjentów, a 34 odniosło poważne 
obrażenia. Jak przyznaję McGra- 
vey, amerykański zwiad lotniczy 
„pomylił się” i wziął leprozorium 
za sztab dywizji.

Konflikt jemeński

wicielami obu państw jemeńskich. 
Obie delegacje przybyły już do 
Kairu. Tymczasem sytuacja na ąra 
nicy obu -państw jemeńskich da­
leka jest od normalnej. Z napły­
wających doniesień wvnika. że 
rozejm, formalnie obowiązujący 
obie strony, jest niejednokrotnie 
zrywany.

Zjazd SEW
W piątek wieczór w Berlinie 

Zachodnim roznoczał obrady Trze­
ci Zjazd Zacbodnioberlłńskiei So- 
eialistvcznei Partii Jedności 'SEW)

Ostatnie chłody i występujące w niektórych rejonach 
kraju przymrozki są sj gnałem alarmowym dla rolników’. 
Muszą oni spieszyć się z zakończeniem wykopków. Szcze­
gólnie chodzi o uprzątniecie ziemniaków, których jeszcze 
niewielkie ilości pozostały w’ ziemi bądź też wykopane 
na polach-

W naszym województwie wykopki ziemniaków są w za­
sadzie na ukończeniu. Trwają odstawy do punktów sku­
pu gminnych spółdzielni, które — jeśli to tylko możliwe 
— odbierają ziemniaki co rolników transportem własnym 
lub też z zakładów’ pracy. W ten sposób np. w powiecie 
poznańskim odebrano od gospodarzy 6 tysięcy ton ziem­
niaków dla zaopatrzenia Poznania.

W piątek i sobotę odchodzą dalsze pociągi wahadłowe 
z ziemniakami dla robotniczego Śląska. Ładuje się 6. ta­
kich pociągów, a ponadto wysyła ziemniaki transportem 
kołowym Załadunek trwał będzie również w niedziele, 
kiedy — jak w zwykły dzień powszedni — czynne będą 
wszystkie punkty odbioru ziemniaków. W tym celu apa­
rat skupu poczynił wiełe organizacyjnych starań aby za­
pewnić pełna sprawność niedzielnej pracy swych placó- 

- wek i to udogodnienie dla rolników powinno być przez 
nich wykorzystane.

Dzięki obowiązkowości wielu gospodarzy w powiatach: 
Leszno, Gostyń, Międzychód, Szamotuły oraz Rawicz te­
goroczny plan skupu ziemniaków jadalnych, przewidzia­
nych na zaopatrzenie powszechne ludności, został już wy­
konany- Podobne meldunki złożą lada dzień rolnicy po­
wiatów’: Oborniki, Poznań. Kościan i Trzcianka, w któ­
rych skup jest najbardziej zaawansowany. Niestety, nie 
da się tego jeszcze powiedzieć o powiatach — tureckim, 
kaliskim, kępińskim, ostrzeszowskim, ostrowskim i kol­
skim. Toteż z jutrzejsze? pracowitej dla aparatu skup.u 
niedzieli, powinni skorzvstać tamtejsi rolnicy, aby ułatwić 
zaopatrzenie miast, póki jeszcze niepogoda nie sprawia 
dodatkowych trudności, (emo)

Reforma władz terenowych

Przystąpiono do prac 
nad aktami prawnymi

W Sejmie przystąpiono już do prac nad przedstawionymi 
przez rząd projektami ustaw związanych z reformą władz 
terenowych na wsi i w małych miastach. Jak informowaliś­
my — chodzi o dwa projekty. Pierwszy — dotyczy utworze­
nia gmin i zmiany ustawy o radach narodowych; drugi — 
wiąże się z niezbędnymi zmianami w trzech artykułach Kon 
stytucji w części dotyczącej organizacji rad narodowych — 
ich organów wykonawczych i zarządzających.
Bezpośrednio po posiedzeniu 

plenarnym Sejmu zebrały się 
wspólnie 3 komisje: Prac Usta 
wodawczych. Rolnictwa i Prze 
mysłu Spożywczego oraz 
Spraw Wewnętrznych i Wymia 
ru Sprawiedliwości. Ustaliły 
one plan pracy nad rządowy­
mi projektami obu ustaw. 
Plan ten przewiduje m. in. prze 
prowadzenie przez członków 
komisji konsultacji projek-

W zjeździe bierze udział 418 de­
legatów z głosem decydującym i 
156 delegatów z głosem doradczym, 
którzy w ubiegłych tygodniach zo­
stali wybrani na 12 okręgowych 
zjazdach delegatów. Sprawozdanie 
zarządu partii na temat „Nowa 
sytuacja i nowe zadania w walce 
o nokój, demokracje i socializm” 
złożył przewodniczący SEW, G. 
Danelius.

Stosunki Egipt — Sudan
Władze egipskie postanowiły 

zamknąć egipska Akademie Woj­
skową, która od czasu agresji 
izraelskiej w 1967 roku znajdowa­
ła sie na przedmieściach Chartu­
mu W czwartek, trzema egipski­
mi samolotami transportowymi, 
odleciała, większość słuchaczy tej 
akademii. Pozostali nowróca do 
kraju w ciągu najbliższych 48 go­
dzin.

Strajk kolejarzy we Francji
w piątek o godzinie 4 rano za­

marł ruch na francuskich liniach 
kolejowych. Rozpoczął się 26-go- 
dzinny strajk generalny koleja­
rzy, którzy wysuwają żądania eko 
nomiczne. Jest to jedno z licznych 
wystąpień francuskiej klasy robot­
niczej w ramach zorganizowanego 
przez centrale związkowe CGT i 
CFDT tygodnia popierania żądań 
ludzi pracy.

PAP RADIOJNF.Wt TEt EFONEM
RADLINĘ I/yjN

pap 

tów z wyborcami oraz odby­
cie 2 wspólnych posiedzeń po- 
święconych rozpatrzeniu pro­
jektów.

Przypomnijmy, że założenia 
projektowanej reformy były 
dyskutowane wśród specjalis­
tów, a także w szerokich krę­
gach społecznych we wszy­
stkich województwach. Na ple 
num Sejmu zalecono komisjom 
do których skierowano projek­
ty po ich pierwszym czytaniu 
w Izbie, by zaprosiły przedsta 
wicieli innych zainteresowa­
nych komisji sejmowych do u- 
działu w rozpatrzeniu tych pro 
jektów. Można więc oczekiwać, 
że w pracy tej weźmie udział 
wielu posłów. Jak dowiaduje 
się sprawozdawca parlamentar 
ny PAP, w realizacji tego żale 
cenią pomocny będzie fakt u- 
stalenia harmonogramu pracy 
trzech wspomnianych komisji, 
przewidującego m. in.. że naj 
bliższe ich wspólne posiedze­
nie odbędzie się już 30 bm. 
Będą mogli uczestniczyć w nim 
posłowie z innych komisji i 
zgłosić swoje uwagi.

Na posiedzeniu trzech ko­
misji, któremu przewodniczył 
pos. Aleksander Schmidt 'ZSD 
szczegółowe rozpatrzenie pro­
jektów i przedstawienie wnios 
ków zlecono specjalnemu mię 
dzykomisyjnemu zespołowi po 
selskiemu. (PAP)

W. Piątkowski 
ambasadorem 

PRL w NRF
Rada 

cława 
dorem

Państwa mianowała Wa- 
Piatkowskiego ambasa- 
nadzwyczajnym i peł­

nomocnym Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej w Republice Federal­
nej Niemiec.

Od 1969 r. pełnił on funkcje sze­
fa przedstawicielstwa handlowego 
PRL w Kolonii w randze ministra 
pełnomocnego. (PAP)



Jesienne przewozy Z obrad komisji sejmowych

Kształcenie kadr technicznych
Rola zaplecza naukowo-badawczego

Ostatni kwartał każdego roku koncentruje się w kolejnictwie 
przede wszystkim na zagadnieniach jesiennych przewozów. 
Chodzi o szybkie dostarczenie ziemiopłodów do przemysłu 

na dalszy ich przerób oraz na spożycie bezpośrednio do miast. Wa­
żne są również terminowe przerzuty węgla dla zaspokojenia 
zwiększonego przed zimą zapotrzebowania.

Według przewidywań Narodowego Planu Gospodarczego na 
bieżący rok, koleje w poznańskim okręgu PKP mają do przewie­
zienia z tzw. własnego nadania 18 700 tysięcy ton ładunku. Cho­
ciaż bilans pierwszego półrocza okazał się w tym zakresie bar­
dzo dobry, bo DOKP półroczny plan przewozów wykonała w 107,2 
procent, czyli z nadwyżką 609 tys. ton, to jednak IV kwartał 
zawsze jest trudniejszy w realizacji. Stąd szczególna w tym 
okresie, wspomniana na wstępie koncentracja wysiłków na ko­
lei, zmierzająca do maksymalnego skracania postoju wagonów 
towarowych i jak najsprawniejszego ich przebiegu.

Warto przytoczyć tu fakt następujący: Skrócenie obrotu wa­
gonu tylko o 2 godziny i 25 minut na dobę daje w efekcie tyle 
samo, co wprowadzenie do ruchu przewozowego dodatkowych 
4 500 wagonów towarowych. Kolejarze wiedzą, ile w tym zakre­
sie zależy od klientów, od jak najszybszego wyładunku przy­
wiezionych towarów. Dobre wyniki przynosi tu także współpraca 
z klientami, by było możliwe stosowanie ścisłego zsynchronizo­
wania terminów załadunku i wyładunku towarów.

A jest ich do przewiezienia w bieżącym kwartale dużo. Sa­
mych tylko bowiem ziemiopłodów — ponad milion 700 tysięcy 
ton. W październiku trzeba przetransportować 134 tys. ton ziem­
niaków, 212 tys. L buraków i 218 tys. t. innych ziemiopłodów 
(łącznie 564 tys. ton). Do 17 bm. kolej w naszym okręgu dostar­
czyła według zleceń do miejsc przeznaczenia 113 tys. ton zie­
mniaków, 92 tys. t. buraków I 114 tys. t. innych ziemiopłodów, 
łącznie 319 tys. ton. W listopadzie natomiast plany przewidują 
przewiezienie — analogicznie — 58 tys. ton, 162 tys. t. i 240 tys. 
ton.

Wykonanie zadań w ogólnym planie miesięcznych przewozów 
wykazało do 18 bm. przekroczenie o 52 tys. ton.

Sorawność przeprowadzenia jesiennych przewozów ma duże 
znaczenie dla zadań gospodarki narodowej. Od tego zależy ter­
minowe wykonanie zadań zimowych, przebiegających w warun­
kach trudniejszych, aniżeli w pozostałych porach roku. Zadań, 
które mają do spełnienia wszystkie dziedziny przemysłu: huty, 
odlewnie, elektrownie, cukrownie, wszelkie fabryki, produkujące 
artykuły przemysłowe i spożywcze. Tym samym oczywiście, od 
przebiegu przewozów uzależnione jest nasze codzienne zaopa­
trzenie, regularny dowóz towarów do sklepów. A zatem, mimo 
pozornej odległości zagadnienia przewozów od powszedniego 
życia każdego obywatela, są one w skutkach bardzo istotne 
i ważne dla każdego z nas. Z. K.

Na forum ONZ

Delegacja polska 
potępia zbrodnie apartheidu

W specjalnym komitecie politycznym Zgromadzenia Ogól­
nego NZ toczy się dyskusja nad prowadzoną przez rasistow-
skl rząd RPA polityką apartheidu. W debacie zabrał głos 

Władysław Śliwka.członek polskiej delegacji, dr
Potępił on zdecydowanie po­

litykę apartheidu, która spro­
wadza się do uprawianej przez 
białą mniejszość dyskryminacji 
politycznej, degradacji oraw- 
nej i eksploatacji ekonomicz­
nej kolorowych mieszkańców 
RPA. Podstawowym warun­
kiem doprowadzenia do zmia­
ny tej polityki i realizacji licz­
nych rezolucji ONZ w tej spra­
wie byłaby solidarna akcja 
wszystkich państw.

Mówca poddał w związku z 
tym krytyce stanowisko tych 
państw zachodnich, które w 
imię egoistycznych interesów 
ekonomicznych i strategicznych 
— wspomagają rasistowski re­
żim w Pretorii, rozwijając z 
RPA ożywione stosunki gospo­
darcze, inwestując tam swoje 
kapitały, dostarczając reżimo­
wi białych rasistów broń oraz 
licencje i urządzenia niezbęd­
ne do rozbudowy ich własnego 
przemysłu zbrojeniowego.
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Przypominając, iż Polska 
skrupulatnie przestrzega uch­
wał ONZ i nie utrzymuje z 
RPA żadnych stosunków poli­
tycznych, gospodarczych czy 
kulturalnych, delegat polski 
przytoczył następujące oświad 
czenie rządu PRL w odpowie­
dzi na apel przewodniczącego 
zeszłorocznej sesji Zgromadze­
nia Ogólnego:

..Jako państwo socjalistyczne 
i pomne cierpień z czasu dru­
giej wojny światowej. Polska 
występuje energicznie przeciw 
wszelkim formom ucisku na­
rodowego i społecznego”. (PAP)

E. Bahr: nowe dowody 
dobrej woli władz NRD

Na konferencji prasowej w Bonn sekretarz stanu NRF — 
Egon Bahr, który prowadzi — jak wiadomo — rokowa­
nia z negocjatorem rządu NRD w sprawie normalizacji sto­
sunków między obu państwami niemieckimi, stwierdził, że 
przypuszczalnie rokowania te zostaną zakończone w najbliż­
szym czasie, a pondto zwrócił uwagę na nowe dowody do-
brej woli NRD.
Egon Bahr przyznał, że ro­

kowania „są skomplikowane”. 
Do uzgodnienia pozostało nie­
wiele spraw, lecz „są to spra 
wy najtrudniejsze”. Możliwe, 
że jeszcze przed wyborami w 
NRF w dniu 19 listopada zo-

; Kara śmierci
\ dla zabójcy dwóch osób

Sąd Wojewódzki w Poznaniu — O- 
środek w Kaliszu skazał przedwczo 
raj 34-letniego mieszkańca wsi Sur 
min — Kazimierza Kubzdyla na ka 
rę śmierci oraz utratę praw pu­
blicznych na zawsze — za dwa za­
bójstwa popełnione w grudniu 
1970 roku.

Nocą 17 grudnia we wsi Surmin 
(pow. Ostrów) K. Kubzdyl 
wtargnął do mieszkania małżeń­
stwa Ł. pragnąc zrabować im pie­
niądze. Nożem zabił 65-letniego

Dwa istotne problemy z pogranicza nauki i gospodarki były stwarzają możliwości koncen- 
ostatnio przedmiotem dyskusji poselskiej. Komisja Oświaty 
i Wychowania rozpatrzyła problemy kształcenia kadr tech­
nicznych na poziomie średnim, a Komisja Przemysłu Lek­
kiego oceniła udział zaplecza naukowo-badawczego w reali­
zacji zadań postępu technicznego w tym przemyśle.
Dotychczasowy system kształ 

cenią kadr technicznych kon­
centrował się na pełnym za-

Komunikat o spotkaniu 
delegacji KPZR i IPK
W Moskwie opublikowano ko 

munikat o spotkaniu członka 
Biura Politycznego i sekreta-
rza 
wa 
ra 
KC 
wa

KC KPZR, Michaiła Susło 
oraz zastępcy członka Biu- 
Politycznego i sekretarza 
KPZR, Borisa Ponomarie- 
z przybyłą do Moskwy na 

zaproszenie KC KPZR delega­
cję Irackiej Partii Komunisty­
cznej złożoną z pierwszego se­
kretarza KC IPK Aziza Mn- 
hammada oraz członków Biu­
ra Politycznego KC IPK: Za- 
chira Heiry i Bakera Ibrahi- 
ma.

Komunikat stwierdza, że 
przedstawiciele KPZR i Irac­
kiej Partii Komunistycznej są 
jednomyślni co do tego, że 
ustanowienie sprawiedliwego i 
trwałego pokoju na Bliskim 
Wschodzie możliwe jest jedy­
nie po wyzwoleniu wszystkich 
terytoriów arabskich, okupo­
wanych przez Izrael oraz za­
pewnieniu należnych 
arabskiemu narodowi 
styny.

praw
Pale-

Obie delegacje wypowiedzia­
ły się za dalszym umacnianiem 
braterskiej przyjaźni i współ­
pracy między obu partiami 
oraz miedzv narodami ZSRR i 
Iraku. (PAP)

Otwarcie wystawy 
„Prasa radziecka"

20 bm. otwarta została w sa­
lach wystawowych klubu 
„Trzy kontynenty” w Warsza­
wie centralna wystawa pt. 
„Prasa radziecka”* Zgromadzo 
no na niej tysiące tytułów ga­
zet, czasopism i magazynów ze 
wszystkich republik ZSRR.

Franciszka Ł„ a następnie nożyca­
mi jego 68-letnią żonę Stanisławę. 
Po przeszukaniu mieszkania, w któ 
rym nie znalazł pieniędzy, K. 
Kubzdyl zabrał starą garderobę go 
spodarza i zbiegł.

Sąd biorąc pod uwagę okrucień­
stwo sprawcy i jego dotychczaso­
wy naganny tryb życia (karal­
ność, uchylanie się od pracy) o- 
znał, że w sprawie tej w pełni o- 
zasadnione jest orzeczenie najwyż 
szego wymiaru kary Wyrok nie 
jest prawomocny, (ak)

Natomiast w Rzeszowie 
otwarta została wielka wysta­
wa książki radzieckiej repro­
dukcji malarstwa i płyt gramo 
fonowych, będąca jedną z form 
uczczenia na tym terenie 50 
rocznicy powstania ZSRR.

stanie osiągnięte porozumie­
nie, lecz na razie nie można 
stawiać tutaj 
prognoz.

Przy okazji 

jakichkolwiek

Bahr oświad-
czył, że został upoważniony 
przez stronę NRD do zakomu­
nikowania w piątek, że wła­
dze NRD w 25 przypadkach 
wyraziły zgodę na zawarcie 
związków małżeńskich (łącznie 
z prawem przesiedlenia się na 
stałe do NRF) przez partne­
rów, z których jeden mieszka 
w NRF, a drugi w NRp.

Należy wyjaśnić, że wszy­
stkie sprawy ruchu osobowego 
między obu państwami nie­
mieckimi, w tym również wy­
padki powyższe, nie są uregulo 
wane dotychczas żadnymi po­
rozumieniami między władza­
mi obu państw niemieckich. 
Bahr oświadczył, że jednym z 
celów opracowywanego obec­
nie tekstu układu o podstawach 
wzajemnych stosunków jest 
m. in. zapewnienie generalne­
go rozwiązania podobnych pro 
lemów. Fakt, że NRD mimo 
braku dotąd takiego porozu­
mienia wyszła naprzeciw ży­
czeniom strony zachodnionie- 
mieckiej. Bahr ocenił jako wy 
raz dobrej woli rządu NRD 
„zasłucuiacv na uznanie i res 
pekt”. (PAP)

spokojeniu potrzeb ilościowych 
poszczególnych działów 
darki, mniej zaś uwagi 
cano niejednokrotnie 
mówi przygotowania 
wentów. Obecnie budzi 

gospo- 
poświę 
pozio- 
absol- 

to sze-
reg zastrzeżeń. Szacuje się, że 
liczba absolwentów średnich 
szkół zawodowych w latach 
1971—75 może przekroczyć za­
potrzebowanie; dotyczy to 
zwłaszcza absolwentów szkół o 
zbyt wąskiej specjalności. Rów­
nocześnie rozmieszczenie śred­
nich szkół zawodowych, przede 
wszystkim w miastach o du­
żym skupieniu zakładów prze­
mysłowych, nie zaspokaja po­
trzeb kadrowych małych miast, 
zwłaszcza usług i rolnictwa. 
W opinii posłów, kuratoria po­
winny zatroszczyć się o pełne 
rozeznanie zapotrzebowania ną 
kadrę wykwalifikowaną; nie­
rzadko pod naciskiem władz 
lokalnych organizują one szko­
lenie w specjalnościach, któ­
rych zdobycie nie zawsze gwa­
rantuje znalezienie pracy w 
swoim zawodzie. Pogłębienie 
koordynacji szkolenia zawodo­
wego z zapotrzebowaniem gos­
podarki na poszczególne za­
wody jest zadaniem pierwszo­
planowym- Za niezbędne po­
słowie uznali opracowanie pro­
gramu kształcenia i doskona­
lenia nauczycieli przedmio­
tów zawodowych, opartego o 
bazę naukowo - dydaktyczną 
wyższych uczelni lub 
tów.

Ulepszenia wymaga 
koordynacji nauczania 

instytu-

system 
w śred-

nich szkołach zawodowych p3d 
ległych resortowi oświaty i in­
nym resortom. Chodzi o różni­
ce w programach nauczania, w 
warunkach uczniów i szkół, w 
zaopatrzeniu w pomoce nau­
kowe.

Program średniej szkoły za­
wodowej powinien umożliwić 
uczniom poznanie nowoczes­
nych rozwiązań technicznych, 
a także szybkie zapoznanie się 
z nowymi rozwiązaniami w 
momencie rozpoczęcia pracy.

O postępie technicznym w 
przemyśle decydują w równej 
mierze wykwalifikowane ka­
dry w zakładach pracy i za­
plecze naukowo - badawcze 
Przyspieszenie tego postępu ma 
szczególne znaczenie w jednym 
z najbardziej „rynkowych” 
przemysłów — lekkim, tym 
bardziej, że w bieżącym pla­
nie pięcioletnim zakłada się 
poważny wzrost produkcji i 
zakupu wyrobów tego przemy­
słu.

Wprowadzone w roku ubieg­
łym zmiany organizacyjne w 
zapleczu naukowo-badawczym

Posiedzenie
Rady Wojskowej 

Układu Warszawskiego
Zgodnie z planem, w dniach 

od 17 do 20 października br. 
odbyło się w stolicy Białoru­
skiej SRR — Mińsku, pod prze 
wodnictwem naczelnego do­
wódcy Zjednoczonych Sił 
Zbrojnych, Marszałka Związku 
Radzieckiego Iwana Jakubow­
skiego kolejne posiedzenie Ra 
dy Wojskowej Zjednoczonych 
Sił Zbrojnych z udziałem kie­
rowniczej kadry armii państw 
— uczestników Układu War­
szawskiego. ।

W toku pęsiedzenia dokona­
no podsumowania przedsię­
wzięć w zakresie bojowego i 
operacyjnego przygotowania sił 
zbrojnych za rok 1972 oraz omó 
wiono zadania na rok 1973. Roz 
patrywano także niektóre pro 
bierny będące przedmiotem 
wzajemnego zainteresowania 
stron. (PAP)

Zmarła
Magdalena Samozwaniec
W Warszawie zmarła 20 bm. w 

wieku 73 lat znana nUa-ką Magda­
lena Samozwaniec. (PAP) 

tracji badań na problemach 
podstawowych i komplekso­
wego ich wprowadzenia.

Należy dążyć do poszukiwa­
nia rozwiązań zapewniających 
standard światowy, znacznie 
skrócić cykl badawczo-wdroże- 
niowy. Szczególnie ważne jest 
zajęcie się w większym niż do­
tychczas stopniu tematami, któ 
rych realizacja zapewni dalszą 
poprawę warunków pracy za­
łóg i wpłynie na ochronę śro­
dowiska naturalnego. (PAP)

Stoczniowcy „GryfiiU

przeciw agresji 
USA w Wietnamie

W Szczecińskiej Stoczni Re­
montowej „Gryfia” odbył się 
20 bm. wiec solidarności z wal 
czącym narodem wietnam­
skim. Załoga tego zakładu zło 
żyła ostry protest przeciw ame 
rykańskiej agresji w Wietna­
mie, domagała się zaprzesta- 
nia 
DRW. 
także 
nych

bombardowań miast 
W wiecu uczestniczyli 
członkowie zagranicz- 
jednostek przechodzą­

cych tutaj remont, m. in. 
ZSRR i NRD. (PĄR)

z

Jaki będzie rezultat 
rozmów H. Kissingera?

H. Kissinger trzeci dzień prze­
bywa w Sajgonie prowadząc rozmo 
wy z przedstawicielami marionet­
kowego rządu.

W Sajgonie krążą najrozmaitsze 
pogłoski co do możliwości zawie­
szenia broni przed 7 listopada, 
czyli dniem wyborów prezydenc­
kich w USA. Kissinger podobno 
wywiera w tym kierunku 
na reżimowego prezydenta

ZGON P. SUSINPEGO
W czwartek wieczorem w 

lu Percy w Paryżu zmarł 

nacisk 
Thieu.

szpita- 
przed-

stawiclel generalny Francji w 
DRW P i e r r e Susini. Jak wia 
domo, XI października został on 
ciężko ranny podczas bombardo­
wania Hanoi przez lotnictwo ame­
rykańskie. (PAP)

Siły prawicy nie rezygnuję 
z walki o władzę w Chile

W piątek, już dziewiąty dzień z kolei w Chile utrzy­
mywał się stan napięcia- Napływające z Santiago donie­
sienia agencji zachodnich są nadal sprzeczne.
Prensa Latina cytuje wypo 

wiedź ministra sprawiedliwoś
ci, Jorge 
nika, że 
uspokaja 
rykańska

Tapii, z której wy- 
sytuacja w kraju 

się. Natomiast ame- 
agencja UPI podała, 

że w piątek strajk w Chile 
nadal się rozszerzał. Przyłą­
czyli się do niego m .in. piloci 
państwowych towarzystw lot­
niczych, pracownicy banków 
i innych dziedzin gospodarki.

W czwartek wieczorem przy 
wódcy pięciu partii opozycyj­
nych rozpowszechnili deklara
cję, w 
denta

której obciążają prezy- 
Allende odpowiedzial­

nością za obecną, trudną sy- 
' W kraju, a przewodni­tuację

czący prawicowej partii na­
rodowej, Sergio Onofre Japra, 
oświadczył wręcz, że ponieważ 
prezydent jest odpowiedzial­
ny zal wydarzenia, do których 
doszło w Chile w ciągu ostat

Żołnierze japońscy 
nadal ukrywają się 

w dżungli na Filipinach
Filipiński patrol policyjny natk­

położo 
od Ma 
japoń- 

tej wys

nął się na wyspie Lubang, 
nej na południowy zachód 
nili, na dwóch żołnierzy 
skich ukrywających się na 
pie od czasu drugiej wojny świa 
towej. Żołnierze na widok zbliża­
jących się policjantów zaczęli strze 
lać. W wyniku wymiany ognia je 
den z żołnierzy zginął, a drugi, 
porwawszy broń kolegi, uciekt w 
nobliskie góry.

Władze filipińskie przypuszczają, 
że na wyspie Lubang jest jeszcze 
wielu ukrywających się żołnierzy 
japońskich. (PAP)

XIV Olimpiada Wiedzy 
o Polsce i Świecie

Zasadnicza Szkoła Budowlana 
zdobyła w roku ub. I miejsce w 
finale wojewódzkim Olimpiady 
Wiedzy o Polsce i Swiecie Współ­
czesnym w pionie szkół zawodo­
wych. Inauguracja wojewódzka ko 
lejnej XIV już Olimpiady odbyła 
się wczoraj właśnie w siedzibie 
tej Szkoły.

Na inaugurację przybyli m. in. 
wicekurator Okręgu Szkolnego 
Poznańskiego Edward Szy- 
m a ń s k i 
Zarządu 
Bogdan

oraz przewodniczący
Wojewódzkiego ZMS

W tegorocznej Olimpiadzie weź­
mie udział ponad 150 tys. uczniów 
z Wielkopolski. Szczególny nacisk 
kładzie się na problematykę zwią 
zaną z historią ruchu młodzieżowe 
go, aktualnymi zagadnieniami poli 
tycznymi kraju 1 jubileuszem 50- 
lecia powstania ZSRR.

Obok głównego nurtu Olimpiady 
sprawnie przebiega akcja „Działa 
nie”, w ramach której organizuje 
się spotkania z weteranami ruchu 
robotniczego, działaczami młodzie­
żowymi i innymi ciekawymi łudź 
mi. (kad)

Paryski szczyt

Trudnościw uzgodnieniu 
wspólnej deklaracji

O godzinie 23.30 (czasu warszaw­
skiego) agencje zachodnie zaczęły 
nadawać pierwsze fragmenty de­
klaracji końcowej, która miała być 
opublikowana na zakończenie za­
chodnioeuropejskiego szczytu w 
piątek około godziny 19.

Należy dodać, że eksperci 9 de­
legacji uzgadniali komunikat i de­
klarację końcową w nocy z czwart 
ku na piątek do godziny 2 nad ra­
nem, a następnie w godzinach po­
rannych. Trudności, które wystą­
piły, dotyczyć mają w szczególno­
ści sformułowań w dziedzinie in­
stytucji EWG, tj. roli i kompeten 
cji organów kierowniczych rozsze 
rzonego Wpólnego Rynku oraz, jak 
się wydaje, sformułowań precyzu­
jących stosunki między Wspólnym 
Rynkiem i Stanami Zjednoczony­
mi. (PAP)

Nagrody Nobla
Szwedzka Królewska Akademia 

Nauk przyznała w piątek Nagrody 
Nobla w dziedzinie fizyki i chemii 
za rok 1972.

Nagrodę w dziedzinie fizyki przy 
znano trzem uczonym amerykań­
skim za opracowanie pierwszej mi 
kroskopowej teorii wyjaśniającej 
zjawisko nadprzewodnictwa. Są to 
profesorowie: John Bardeen, Leon 
Cooper i John Robert Schrieffer.

Nagroda Nobla w dziedzinie che 
mii przypadła w udziale również 
trzem uczonym amerykańskim: dr. 
Christianowi Anfinsenowi. dr. Stan 
fordowi Moore i dr. Williamowi 
H. Steinowi. (PAP)

nich 9 dni, partia ta zastana­
wia się nad podjęciem kro­
ków, które umożliwiłyby usu­
nięcie prezydenta i wybranie 
nowego rządu.

Prezydent Allende nie usta- 
je w wysiłkach zmierzających 
do opanowania sytuacji w kra 
ju. Ostatnio konferował on m. 
in. z przywódcami 19 organi­
zacji związkowych. Tymcza­
sem nadal napływają doniesie , 
nia o różnego rodzaju akcjach 
sabotażowych. Wszystko wska 
zuje na to, że siły prawicy nie 
rezygnują z walki o władzę w 
Chile. (PAP)

Debata w Radzie Bezpieczeństwa

Kolejna napaść 
Portugalii na Senegal
19 bm. Rada Bezpieczeństwa za- 

ieła sie ponownie sprawa sytuacji 
powstałej w następstwie kolejne­
go aktu agresii Portuealii prze­
ciwko Senegalowi. Rada wysłucha­
ła oświadczenia seneealskieeo mi­
nistra spraw zagranicznych Dioefa. 
który przedstawił okoliczności te- 
eo aktu agresji.

12 października oddziały regular­
nej armii portuealskiei zaatako-, 
wały posterunek senegalski w re­
jonie graniczącym z Gwinea Por­
tugalska. Przvnomniał on. że już 
dawniej Portuealia dopuszczała sie 
wobeę Seneealu szereeu podobnych 
orowokacii militarnych.

Przedstawiciel ZSRR — 
stwierdził, że nowv na nad 
aralii na Senegal nie iest

Malik. 
Portu*  
aktem

wvjatkowvm ani nrzvnadkowvm. 
Kontynent afrvkański stał sie 
obiektem agresii i woien kolonlal- 
nvch wsżczvnanvch orzez 
dzvnarodowv imnerializm. 

Wnłvnął nroiekt rezolucji.
wajacei Rade 

mie-

W7V-

nodieeią stanowczych kroków W 
celu zahamowania orowokacii oor*  
tugalskich. (PAP)
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Przed Kongresem ZZ

Modernizacja — tak 
lecz nie tylko produkcji

¥K 7 krótce po uruchomieniu 
w poznańskiej „Pol­
fie” produkcji leku „In 

tencordin” (licencję na proces 
technologiczny kupiono we 
Włoszech) część pracownic za­
trudnionych przy wyrobie owe 
go lekarstwa zaczęła się skar­
żyć na wysypkę na rękach i 
przedramionach. Okazało/ się, 
że główny składnik „Intencor_ 
dinu” — intensaina wywołuje 
schorzenia skóry (w ub. roku 
zarejestrowano ich w „Polfie” 
79). Zanim dokładnie rozpozna 
no sytuację, sprecyzowano śród 
ki zaradcze i zawieszono pro­
dukcję, by usunąć zagrożenie 
dla zdrowia pracowników — 
upłynęło sporo czasu.

Choroba zawodowa w „Pol­
fie” była następstwem zlekce­
ważenia przepisów ustawy o 
bhp. Chodzi o artykuł 25, któ­
ry nakazuje przed wprowa­
dzeniem do produkcji nowych 
materiałów i przed zastoso­
waniem nowych metod techno 
logicznych — zbadać czy nie 
są one szkodliwe dla zdrowia 
pracowników, a w razie stwier 
dzenia takiej szkodliwości — 
ustalić skuteczne środki zapo­
biegające.

Tak samo należy postępować za­
mierzając wprowadzić nowe narzę­
dzia i urządzenia, zmienić orga­
nizację pracy, przebudować pomie 
szczenią produkcyjne czy postawić 
nowe. Dlatego też dokumentacja 
inwestycji musi być opiniowana 
przez rzeczoznawcę do spraw bez­
pieczeństwa i higieny pracy. Nie­
stety, przestrzeganie tych arcy- 
słusznych zasad jest niezadowala­
jące.

Przysłuchiwałem się nie­
dawno dyskusji działaczy 
związkowych, którzy przyta­
czali fakty świadczące, że cza­
sem modernizacja gospodarki 
odbywa się z pomijaniem tro­
ski o warunki bhp.

Oto w Hucie Szkła w Siera­
kowie unowocześniając park 
maszynowy wprowadzono, za­
kupione w Szwecji, amerykań 
skie automaty znacznie bar­
dziej hałaśliwe niż dotychczas 
używane. W niejednym zakła 
dzie od dawna używa się na­
rzędzi (np. szlifierek pneuma­
tycznych i pił motorowych), 
wytwarzających drgania me­
chaniczne, które mogą wywo­
łać chorobę wibracyjną, a do­
tychczas brak niezawodnego 
sprzętu ochronnego. Tworząc 
stanowiska naważania i mie­
szania związków ołowiu w 
Bukowskich Zakładach Mate­
riałów Budowlanych z Two­
rzyw Sztucznych nie zadbano 
o odpowiednią wentylację. Do 
piero w trakcie produkcji — 
systemem gospodarczym — nie 
co usprawniono funkcjonowa­
nie wyciągów. W zakładzie bu 

Mniej więcej dziesięć lat temu za­
częto u nas mówić poważnie o 
tzw. humanizacji pracy. Moda 

na humanizację doczekała się kilku 
zarządzeń i uchwał. Pozwoliły one m. 
in. na przyjmowanie na fabryczne eta­
ty zupełnie do tej pory nieznanych 
w fabryce specjalistów i socjologów 
pracy.

Trzeba przyznać, że owa moda 
upowszechniła się z powodzeniem. 
Podczas kiedy w 1961 r- w przemyśle 
zatrudniony był tylko jeden socjolog, 
to w 1965 — pracowało ich już sześć­
dziesięciu. a w ub. roku ponad 200. 
Z psychologami jest podobnie.

Mamy w Polsce około 1200 psycholo­
gów. Nie jest ich wielu, a przecież nie 
wszyscy pracują w przemyśle. Z opra­
cowanego przez Polskie Towarzystwo 
Psychologiczne raportu wynika, iż 
obecnie w 8 resortach zatrudnionych 
jest 270 psychologów. Najwięcej w 
komunikacji, górnictwie i energetyce, 
przemyśle maszynowym i ciężkim — 
rzadziej w żegludze, łączności, budow­
nictwie i chemii.

Psychologia pracy jest dziedzina bardzo 
obszerna i zróżnicowaną, obejmuje wiele 
działów i zagadnień. Za główne jej zadanie 
uważa sie badanie faktów 1 prawidłowości 
ukazujących specyfikę działalności czło­

wieka pracującego, ustalenie wza jemnych 
ich powiązań z innymi warunkami pracy, 
sprecyzowanie wymagań stawianych psy­
chice człowieka przez różne zawody, wresz­
cie wykrywanie psychologicznych przesła- 
nek warunkujących lepsza i wydajniejsza 
Pracę.

Oczywiście, nie jest to komplet pro­
blemów które stawia przed tą nauką 
ż-ycie> Ciągle powstają nowe, wąskie 
i specjalistyczne, których bez znajo­

kowskim w latach 1970 — 71 
zarejestrowano szereg zacho­
rowań na ołowicę.

Nieliczenie się z tym, że 
zmiana — w sferze material­
no-technicznej — zapewniają­
ca zwiększenie produkcji może 
pogorszyć warunki bhp, nie­
pokoi. Wzrasta przecież i bę­
dzie wzrastać liczba innowacji 
w technice i w technologii pro 
dukcji. Oczywiście jest to wy 
móg rewolucji naukowo-tech­
nicznej. Chodzi wszakże o to, 
by nauka i technika służyły 
zarówno produkcji jak i o- 
chronie zdrowia pracujących. 
Ogromnego znaczenia nabiera 
zatem ten kierunek działania, 
który tak został ujęty w pro­
jekcie uchwały VII Kongresu 
Związków Zawodowych:

„Należy wprowadzić bez­
względny obowiązek oraz 
skuteczną kontrolę prze­
strzegania zasad stałej poprawy 
bezpieczeństwa pracy i ochrony 
zdrowia już przy projekto­
waniu nowych i modernizacji 
starych zakładów pracy, konstruk­
cji maszyn, urządzeń, narzędzi, 
wprowadzaniu nowych technologii 
oraz organizacji procesów produk­
cyjnych".

■ Jest to bardzo ważne, ale 
nie jedyne, zadanie ruchu za­
wodowego w zapobieganiu cho 
robom zawodowym. W tej 
dziedzinie nagromadziło się bo 
wiem wiele nieprawidłowości. 
Wystarczy powiedzieć, że ma­
my kilka wykazów chorób za­
wodowych. Np. jeden z nich 
ujmuje te choroby, w związku 
z którymi przysługują świad­
czenia, natomiast drugi — wy­
znacza zakres opracowań sta­
tystycznych. Aliści w praktyce 
rejestracja tego, co ma być re­
jestrowane wcale nie jest skru 
pulatna.

W latach 1969 — 71 zarejestrowa 
no w Wielkopolsce 10 zatruć pes­
tycydami. Ta liczba (znikoma w 
województwie o tak rozwiniętym 
rolnictwie) zdaniem inspektorów 
sanitarnych i działaczy ZZ Pracow 
ników Rolnych — nasuwa myśl, że 
niektórzy lekarze nie potrafią roz 
poznać zatruć pestycydami lub 
też nie zgłaszają ich władzom sa­
nitarnym. W związku z taką prak 
tyką trudno powiedzieć, na ile 
trzyletni rejestr chorób i zatruć za 
wodowych (445 — w województwie 
poznańskim, a 432 w Poznaniu) do 
kladnie odzwierciedla rzeczywis­
tość.

Niepełna znajomość rozmia­
rów omawianego tu zjawiska 
utrudnia optymalizację prze­
ciwdziałania, można wszakże 
zasygnalizować główne jego 
kierunki. Sprowadzają się one 
— obok usuwania zagrożeń 
już w fazie projektowania inno 
wacji produkcyjnych — do 
doskonalenia systemu okreso­

Nowi specjaliści w fabryce

LUDZIE ÓD LUDZI
mości praw rządzących psychiką czło­
wieka nie sposób rozwiązać.

Czego oczekiwać
Powstaje więc pytanie: czego moż­

na oczekiwać w zakładzie pracy od 
psychologa?

Musi on przede wszystkim być pra­
wą ręką kierownictwa w rozwiązywa­
niu spraw ludzkich i podejmowaniu 
decyzji wymagających orientacji w 
czynnikach psychologicznych. Do nich 
należą: rekrutacja i przemieszczanie 
pracowników, dyscyplina pracy, fluk­
tuacja, badanie wydajności, jakości, 
wreszcie szkolenie i szeroko rozumia­
ne realizowanie postępu technicznego.

Dużo tego i trzeba nie byle jakiej 
wiedzy, doświadczenia i pomocy kie­
rownictwa, aby zadaniom tym spros­
tać.

Jako dobry żart cytowane jest w środo­
wisku psychologów polecenie wydane przez 
jednego z dyrektorów dużej fabryki, który 
po podpisaniu angażu psychologa wezwał 
delikwenta i poprosił o przygotowanie na 
jutro rano materiałów dotyczących spraw 
konfliktowych w jednym z wydziałów...

Do Innego z warszawskich zakładów pra­
cy przyszła adeptka psychologii i zapytała, 
czego zakład, w zamian za ofiarowana iei 
pensie, od niej oczekuje. Dyrektor powie­
dział. że zostawia iei wolna reke. ale jeśli 
chodzi o przeprowadzenie badań testowych, 
to nie widzi specjalnej potrzeby. Ponieważ

przydzielono jej biurko w dziale kadr, za­
częła sporadycznie włączać sie w sprawy 
ludzkie, i tak po miesiącu została „panią 
od konfliktów”...

Pytania czekające na odpowiedź
Wymagania kierownictwa muszą być 

bardziej rozsądne. Szczególny układ 
stosunków w każdym zakładzie pracy 
powoduje, że znane typowe prawidło­
wości muszą być sprawdzone na miej­
scu. Łatwo wtedy ujawnić specyficzne 
odchylenia, powiązania, dążenia grup 
i ludzi. Z tych to względów głównym 
zadaniem psychologa jest prowadze­
nie odpowiednich badań na terenie 
swego zakładu pracy. Nie można ocze­
kiwać od niego natychmiastowej od­
powiedzi na wszystkie pytania. Trud­
no mu będzie powiedzieć od razu, gdzie 
jest źródło niepokoju i zła, dlaczego 
tworzą się kliki, dlaczego jedni pra­
cują wydajnie i dobrze, a drudzy źle.

Istnieje dzisiaj powszechny i błędnjy 
zresztą pogląd, że praca psychologa w 
zakładzie pracy sprowadza się tylko 
do prowadzenia badań selekcyjnych 
To nieprawda- Dobór do zawodu sta­
nowi tylko część jego zadań. Głównym 
zadaniem jest przeprowadzenie psy­
chologicznej analizy procesu pracy ze 
szczególnym uwzględnieniem trudnych 
i popełnianych najczęściej błędów.

Szczególny nacisk kładzie się na pozna­
nie psychologicznych czynników warunku­
jących dobra jakościowo i wydajna pracę. 
Wydajność nracy bowiem jest uzależniona 
od wielu elementów technologiczno-ekono- 
micznych i psychofizjologicznych. Oczy­
wiste jest że przy badaniu procesów nro- 
dukcji i szukania dróg podnoszenia wydaj­
ności pracv rozważa się zwykle w pierw­
szym rzędzie problem modernizacji tech­
niki i technologii oraz organizacji pracy. 
Ale musimy pamiętać że równolegle z tym 
konieczne jest optymalne przystosowanie 
procesu produkcji do właściwości nsvchiez- 
nych człowieka. Psychologa interesuje naj­
bardziej ten właśnie czynnik ludzkiego 
działania.

Na dorobku
Psychologia przemysłowa nie ma u 

nas jeszcze zbyt wielkiego dorobku i 
tradycji. Ale widzimy, że istnieje po­
trzeba przekonywania o konieczności 
korzystania z nauk społecznych w roz­
woju gospodarki.- Zjawisko przenika­
nia dc życia nowoczesnych nauk o czło­
wieku stało się tak wyraźne, że zosta­
ło uznane za niezbędne.

Dlatego teraz gdy dyskutujemy o 
usprawnieniach w naszej gospodarce, 
musimy również zwrócić większą uwa­
gę na olbrzymie znaczenie skompliko­
wanych mechanizmów, które dotyczą 
społecznych i psychologicznych warun­
ków pracy człowieka, jego motywacji, 
postaw i osobistego zaangażowania-

W dotychczasowej praktyce przemy­
słowej czynnik ten rzadko w sposób 
należyty bywa uwzględniany. A prze­
cież reformy w zakresie zarządzania, 
organizacji produkcji i planowania 
gospodarczego mogą być w pełni sku­
teczne jedynie wtedy, gdy zobaczymy 
w fabryce człowieka.

ANDRZEJ LITEWSKI

wych i wstępnych badań pra­
cowników, częstych badań i 
pomiaru czynników szkodli­
wych dla zdrowia (np. zapy­
lenia), wydawania posiłków re 
generacyjnych, rotacji profi­
laktycznej czyli przesuwania 
pracowników do zajęć nie na­
rażających na działanie czyn­
ników chorobotwórczych, u_ 
powszechnienia skutecznego 
sprzętu ochronnego oraz do 
ilościowego i jakościowego roz 
woju przemysłowej służby 
zdrowia.

Rozwiązanie wielu proble­
mów przekracza możliwości sa 
mych zakładów pracy. Jednym 
z takich problemów jest brak 
odpowiedniego sprzętu 
ochronnego. Np. tzw. nauszni. 
ki chroniące przed uszkodze­
niami narządu słuchu powodu 
ją pocenie się, odparzenia, a 
niekiedy są po prostu niebez­
pieczne (pracownik stosujący 
ten sprzęt nie słyszy zbliżania 
się suwnic). Sądzę, że bardziej 
konsekwentnie niż dotychczas 
powinna być realizowana sty­
czniowa uchwała Rady Mini­
strów dotycząca m. in. jedno­
stek naukowo-badawczych pra 
cujących nad unowocześnie­
niem i poprawą jakości sprzę­
tu ochronnego. Postęp w tej 
dziedzinie jest bowiem niedo­
stateczny.

I jeszcze kilka słów o prze­
mysłowej ' służbie zdrowia. M. 
in. przy hutach szkła w Gosty 
niu i Sierakowie otwarto do­
brze wyposażone przychodnie, 
które nie spełniają należycie 
swej roli zwłaszcza w profilak 
tyce — z powodu niepełnej ob 
sady lekarskiej. A w projekcie 
uchwały na VII Kongres mó­
wi się, że:

„Zwiększone nakłady państwa 
na inwestycje służby zdrowia wy­
magają terminowego, racjonalne­
go i gospodarskiego wykorzysty­
wania. Nieodzowne jest lepsze wy 
korzystanie Istniejącej bazy, sprzę 
tu i kadr medycznych oraz bar­
dziej ofensywna działal­
ność profilaktyczna 
służby zdrowia” (podkr. 
red.). )

Wzmożenie ofensywności w 
szeroko pojętej profilaktyce 
jest koniecznością. Twierdze­
nie to zakrawa na truizm, ale 
przecież w praktyce, gdy brak 
bodźców skłaniających admi­
nistrację do usuwania zagro­
żeń chorobotwórczych i gdy 
koszty chorób zawodowych po 
krywa ZUS nie interesując się 
jakie warunki bhp stwarza za 
kład — często na plan pierw­
szy wysuwana jest nie profi­
laktyka lecz zwiększenie za­
sięgu świadczeń.

MICHAŁ ŁUCZAK

' A/ działacz harcer/y ski, w latach okupacji 
współtwórca polskiego 

podziemia w Wielkopolsce, już 
wtedy gromadził materiały doty­
czące odpowiedzialności hitle­
rowców za zbrodnie popełnione 
w okupowanym kraju. Jest też 
współtwórcą i współzałożycie­
lem Instytutu Zachodniego, w 
którym od września 1947 r. pra­
cuje naukowo. Jego dorobek au 
torski sięga prawie 130 pozycji. 
Ich tematem są sprawy integra­
cji ziem zachodnich i północ­
nych, stosunki polsko-niemiec­
kie l problematyka Niemiec 
współczesnych oraz oczywiście 
dzieje okupacji hitlerowskiej w 
Polsce. Tym ostatnim poświęco­
na Vst jedna trzecia całego do­
robku naukowego doc. dr. habil. 
Edwarda Serwańskiego.

— Panie docencie, znana jest 
powszechnie pańska pasja zbie­
racza materiałów dotyczących 
spraw wojny i okupacji, od pro 
tokOłów i relacji po wspomnie­
nia i pamiętniki, datująca się je 
szcze z czasów wojny...

— Dokładnie: od listopada 
1939 r. Wtedy pisałem pierw­
szy swój raport o sytuacji w 
południowej Wielkopolsce. To 
zainteresowanie dokumentami 
zrodziła potrzeba chwili. I od 
tej pory „pomnażam” źródła. 
Niemal bez dnia przerwy. Na 
przykład zagarnięty przez 
Niemców na początku drugiego 
tygodnia powstania warszaw­
skiego uciekłem z pruszkow­
skiego dworca. Znalazłem 
schronienie w Brwinowie. Na­
tychmiast zacząłem spisywać 
relacje dotyczące zbrodni hitle 
rowskich w powstańczej War­
szawie. W akcji dokumentacyj 
nej brało udział kilkanaście o- 
sób. Dwie rzeczy były wtedy 
najważniejsze: zebranie jak 
największej liczby materiałów 
oraz weryfikowanie ich wiary­
godności. Do połowy stycznia 
1945 r. zebraliśmy 314 protoko 
łów, relacji, wycinkowych o- 
pracowań wielu zagadnień, za­
pisków i wspomnień, które po 
tern posłużyły jako materiał 
do trzech książek. Dwie z nich: 
„Zbrodnia niemiecka w War­
szawie” oraz „Dulag 121 — 
Pruszków” czyli obóz przejścio 
wy dla deportowanych z pow­
stańczej Warszawy, zostały wy 
dane już w 1946 roku, przy 
czym pierwsza na wniosek na 
szej delegacji w Norymberdze 
włączona została do akt pro­
cesowych głównych przestęp­
ców wojennych. Znacznie póź­
niej zostało wydane „Życie w 
powstańczej Warszawie”.

— Określił pan siebie jako 
„pomnażam” czy wręcz „twór­
cę” źródeł do społecznej faktury 
wydarzeń wojennych, których 
niedostatek na każdym kroku 
pan podkreśla i których pan szu 
ka przez ciągłe wywiady z u- 
czestnikami lub świadkami tam­
tych wydarzeń. To specyficzne 
źródła, ale jako dziennikarz 
wiem, jak ważkie są wobec ahu- 
manistycznego naporu statystyk, 
urzędowych dokumentów itp.

— Powiedziano kiedyś o 
mnie, że interesuje mnie psy- 
chosocjologiczny aspekt dzie­
jów. W swojej postawie badaw 
czej istotnie preferuję nad mi­

NASZE ROZMOWY |

Dotrzeć 
do trzewi historii
litaria i zagadnienia politycz­
ne — „społeczne dzieje” wojny 
i okupacji. Interesuje mnie 
człowiek, grupa społeczna jako 
przedmiot i jako podmiot wy­
darzeń wojennych i okupacyj­
nych. Interesuje mnie postawa 
obywatelska Polaka wobec o- 
kupanta i wszelkie społeczne 
formy oporu ludności polskiej. 
Toteż jako prawnik i historyk 
niejednokrotnie odwołuję się 
do doświadczeń socjologii, psy 
chologii oraz historii kultury. 
Ta koncepcja badawcza okre­
śla mój stosunek do źródeł ów 
czesnych, polskich i niemiec­
kich, głównie normatywnych. 
Są one niewystarczające. Nato 
miast materiały i źródła po­
mocnicze, ówczesne i powojen­
ne, a więc spisywane na bie,- 
żąco przeżycia w postaci dzień 
ników, wspomnienia, relacje, 
protokoły zeznań naocznych 
świadków — nabierają szcze­
gólnego znaczenia.

— To „zbieractwo” to oczywi­
ście droga do prac syntetycz­
nych. Przykładem — monografia 
„Obóz jeniecki w Ostrzeszowie”, 
traktująca nie tyle o samym o- 
bozie, co o postawie mieszkań­
ców tego wielkopolskiego mia­
steczka wobec internowanych. Je 
szcze bardziej — wydana w 1970 
roku a będąca już „białym kru­
kiem” książka „Wielkopolska w 
cieniu swastyki”, przedstawiają­
ca kompleksowo dzieje okupacji 
hitlerowskiej i zarys ruchu opo­
ru na terenach Wielkopolski i w 
środowisku Wielkopolan wysie­
dlonych do Generalnej Guberni. 
Tysiące nazwisk, dla niejednych 
wręcz „kronika rodzinna”... Czy 
dyskusja wokół tej książki po­
szerzyła, posunęła naprzód wie­
dzę o sprawach w niej zawar­
tych, pomogła kontynuować roz 
poczęte dzieło?

— Istotnie, książka wywoła­
ła duże reperkusje. Obok ofi­
cjalnych ocen i recenzji — 
mnóstwo prywatnych listów. 
Dwie pełne teczki. Znak, że 
sprawdziła się jako społeczne 
zapotrzebowanie. Wśród li­
stów były i takie, których au­
tor z zażenowaniem wyznał, iż 
nie sądził, że w Wielkopolsce 
też istniał ruch oporu... Użył­
bym nawet sformułowania, że 
książką tą dotarłem do trzewi 
pewnych spraw, które wyma­
gają opracowania. Z pewno­
ścią nie uchroniłem się od błę­
dów, lecz la świadomość może 
jedynie zachęcać do dalszych 
poszukiwań faktów i ludzi, cze 
kających na swe „odkrycie”...

— A zatem jakie są pana pla­
ny na przyszłość?

— Kontynuowanie dotych­
czasowych prac, w mym ma­
cierzystym Zakładzie Badania

Doc. dr habil. EDWARD SER- 
WAŃSKI: „Interesuje mnie czło­
wiek, grupa społeczna jako 
przedmiot i jako podmiot wyda­
rzeń wojennych i okupacyj­

nych..."
Fot. — K. Przychodzki

Dziejów Okupacji Hitlerow­
skiej Instytutu Zachodniego, 
najstarszej i jedynej wyspecja 
lizowanej w tej tematyce pla­
cówce w Polsce, w którym pra 
cuję od 25 lat...

Rozmawiała:
BOGNA WOJCIECHOWSKA

Współcześni 
poszukiwacze 

skarbów
gospodarczy każde 

** go kraju uzależniony jest 
w znacznym stopniu od jego 
zasobów naturalnych. W ZSRR 
M proc, ogółu surowców zuży­
wanych przez przemysł wydo 
bywa się spod ziemi. Związek 
Radziecki jest jedynym na 
świecie państwem, którego roz 
wój gospodarczy może być o- 
party o własne kopaliny, uży­
teczne. Ponadto ZSRR ekspor­
tuje znaczme ilości ropy nafto 
wej, gazu ziemnego i rud meta 
li.

Geolodzy radzieccy mogą 
dziś powiedzieć, że na dłuż­
szy okres zapewniali gospodar 
ce narodowej ZSRR niezbęd­
ne zasoby surowców. Trudno 
byłoby wymienić wszystkie od 
kryte przez nich w ostatnich 
latach złoża; przytoczymy więc 
tylko przykładowo niektóre 
spośród najnowszych prac po­
szukiwawczych.

W Zachodniej Syberii odkry­
to największe na świecie zaso 
by ropy naftowej i na ich ba­
zie tworzy się obecnie cały 
kompleks przemysłowy, który 
dostarczać będzie 100-120 min 
ton ropy rocznie. Na terenie 
bardzo bogatego Tiumeńskiego 
zagłębia naftowo-gazowego od 
kryto 14 nowych pól eksploata 
cyjnych. Szybkie zagospodaro 
wanie i podjęcie eksploatacji 
wuktylskich pokładów gazu 
ziemnego pozwoliło na znaczne 
zwiększenie dostaw tego cen­
nego paliwa i surowca dla za­
kładów chemicznych położo­
nych w centralnej części 
ZSRR.

Odkryto również nowe po­
kłady węgla, dzięki czemu we 
wschodniej części ZSRR jego 
wydobycie wzrośnie do 225 min 
ton rocznie. Jednocześnie geo­
lodzy natrafili na nowe złoża 
węgla w europejskiej części 
ZSRR, gdzie, jak się do nie­
dawna wydawało, wszystko 
zostało już spenetrowane. Wy­
dobycie w 26 nowych ośrod­
kach eksploatacyjnych łącznie 
ze 112 starymi wyniesie na tym 
terytorium 77,5 min ton rocz­
nie. co powinno zaspokoić po 
trzeby wszystkich przedsię­
biorstw w tej części ZSRR.

Zasoby rud miedzi i niklu w 
zagłębiach Tałnachskim i Ok- 
tiabrskim są wręcz unikalne; 
na ich bazie Norylski Kombi­
nat Górniczo-Hutniczy znacz­
nie zwiększy swą moc produk 
cyjną. Warto również wspom­
nieć, że we wschodniej Syberii 
i na północnym wschodzie 
ZSRR odkryto ostatnio kilka­
dziesiąt miejsc występowania 
piasku złotonośnego.

W. K.
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Dzień Łącznościowca

Spod znaku poczfyliona
Pracowników Poczty jest 

w okręgu poznańskim, o- 
bejmującym również wo 

jewództwo zielonogórskie, pra­
wie 13.800. Ich działalność — 
to pośrednictwo w komuniko­
waniu się ludzi między sobą. 
Przyjęli więc miano „łączno­
ściowców”, a my nazywamy 
ich potocznie pocztowcami.

18 października obchodzili 
swój doroczny „Dzień”, nawią 
zujący do rocznicy powstania 
Poczty Polskiej (w 1558 roku). 
Dzisiaj w poznańskim Pałacu 
Kultury odbędzie się międzyza 
kładowa, okręgowa akademia.

Dzień Łącznościowca dotyczy 
nie tylko pracowników poczty i te 
lekomunikacji. W okręgu poznań­
skim do ich rodziny zaliczają się 
również załogi siedmiu innych je­
szcze przedsiębiorstw: Robót Tele­
komunikacyjnych, Upowszechnia­
nia Książki i Prasy „Ruch”, Trans 
portu Samochodowego, Wielkopol­
skich Zakładów Teletechnicznych, 
Stacji Radiowych i Telewizyjnych, 
Państwowej Inspekcji Radiowej o- 
raz Biura Studiów i Projektów.

Poznański Okręg Poczty i Te 
lekomunikacji zatrudnia m. in. 
1.053 listowych (urzędowo na­
zywają się oni doręczycielami)
miejskich 1995 wiejskich.
Jest ich za mało, czego skutki 
odczuwamy codziennie, gdyż 
tylko w niewielkiej liczbie re­
jonów naszego okręgu roznosi 
się listy dwa razy dziennie. Co 
piątym listowym jest kobieta. 
Mamy 2.085 telefonistek-tele- 
grafistek i 3.766 pracowników 
„okienkowych” oraz pełnią­
cych funkcje wewnętrzne w u- 
rzędach pocztowych.

Dodajmy, że zwiększa się z 
biegiem lat liczba mieszkań­
ców, korzystających z jednej 
placówki PiT (z 3.640 w 1960 r. 
do 3.802 w 1971 r.), są jednak 
i takie miasta — np. Chodzież, 
Kościan, Piła, Rawicz, Środa, 
Wągrowiec, Września — gdzie 
wynosi ona nawet powyżej 15 
tysięcy mieszkańców na jeden 
urząd PiT, a także liczba osób, 
obsługiwanych przez jednego 
listowego (analogicznie: 2.938 
i 2.980).

Wzrost liczby odbiorców li­
stów odczuwają mocno doręczy 
ciele, więc poczta stara się 
ulżyć ich pracy, motoryzując 
wiejskich listonoszy. W roku 
bieżącym przewiduje się zmo­
toryzowanie 83,9 procent rejo­
nów, zakwalifikowanych do ob 
jęcia tą akcją. Jej całkowite za 
kończenie w wiejskich rejo­
nach doręczania powinno nastą 
pić do 30 czerwca 1973 r. Po­
dobnie, doręczycielom miej­
skim ułatwia pracę zakładanie 
w domach skrzynek typu „Her 
mes”; w tym roku osiągnię­
ciem liczby 16.665 zakończy się 
akcję ich instalowania. Poznań 
skim listowym również przy­
chodzi w sukurs motoryzacja: 
do 187 największych zakładów, 
a dokładniej — najbardziej ma 
sowych klientów, dostarcza się

29.300 numerów (w br. o
10.600), wzrost liczby rozmów­
nic publicznych o 1.113, a w o- 
góle aparatów ogólnodostęp­
nych — o 2.434, to znaczy bę­
dzie ich w okręgu z końcem 
1975 r. — 7.196.

Przypomnijmy jeszcze, że o- 
becnie mamy automatyczne z 
Poznania*) połączenia z nastę­
pującymi miastami: Kaliszem, 
Katowicami, Łodzią, Szczeci- 
nem, Warszawą i Wrocławiem, 
a poza tym Gniezno i Zielona 
Góra automatycznie mogą się 
łączyć z Poznaniem (z Łodzią 
i Wrocławiem połączenia nie 
są całodobowe). W tym roku 
m. in. Gorzów i Kalisz otrzy­
mają całodobowe połączenia 
automatyczne ze stolicą Wiel­
kopolski.

Oprócz oddania do eksploatacji 
szeregu central automatycznych, 
w bież, roku będą budowane m. in. 
centrale dla Starego Miasta o 6 060 
numerów i dla Nowego Miasta o 
1.200 numerach, a w następnych 
latach (1975) — dla Jeżyc (rozbudo 
wa), dla rejonu Nowe Miasto oraz 
rozbudowana zostanie o 800 nume­
rów centrala w Kole.

przesyłki
Nową i 

stosowaną 
lepszenia

samochodami.
eksperymentalnie 

w Poznaniu formą
za- 
po-

służby doręczycielskiej

Rewizja podręczników 
szkolnych w NRF

jest angażowanie do niej na pół i 
na ćwierć etatu starannie dobra­
nych i przeszkolonych emerytów, 
lub nie pracujących zawodowo ko 
biet. Takich pomocniczych punk­
tów doręczycielskich mamy w 
Poznaniu 16 (9 na osiedlach Rataj 
i 7 na Winogradach). Upowszech­
nienie tych doświadczeń pozwoli 
szerzej zapewnić dwukrotne w cią 
gu dnia dostarczanie przesyłek.

Poznański okręg P. i T. zaj­
muje w kraju czołowe miejsca 
we współzawodnictwie: w la­
tach 1966 i 1970 — drugie, a w 
latach 1967, 1968, 1969 i 1971 
— miejsce pierwsze. Również
przodującą lokatę według

Akurat w dwusetną rocz­
nicę upadku Konfede­
racji Barskiej, momen­

tu na jakiś sposób przełomo­
wego w naszej historii, uka­
zała się pod redakcją Zofii 
Stefanowskiej ciekawa, nie 
tylko dla specjalistów, praca 
zbiorowa pt. „Przemiany tra-r 
dycji barskiej". Autorami za­
mieszczonych tu studiów są 
badacze kilku dziedzin kul­
tury, historii politycznej i spo 
łecznej, literatury, folkloru, 
publicystyki. W sumie dało to 
żywy, barwny obraz zjawiska, 
któremu na imię Konfedera­
cja Barska.

Współczesna historiografia 
w swych studiach nad trady­
cją narodową, sięgnęła raz 
jeszcze do sprawy barskiej, 
odkurzyła ją i w oparciu o do 
kument, o zapis źródłowy, 
ukazała zjawiska stosunkowo 
inne, akcentując w nim prze­
de wszystkim czynnik mani­
festacyjny szlacheckiego kon 
serwatyzmu ówczesnej Pol­
ski.

Lektura tej książki budzi 
bardzo wiele refleksji, wpro­
wadza przy tym głęboko w 
sens psychiki narodowej, w 
motory wpływające na jej ta 
kie lub inne formowanie. 
Książkę wydało Wydawnictwo 
Literackie w Krakowie.

DAWNE
I NOWSZE

monograficznego, pierwsze 
chyba tak pełne, studium woj 
skowo-historyczne, wychodzą 
ce z założenia, iż nie wzglę­
dy natury formalnej, lecz fak 
ty, uogólnienia i wnioski wy­
pływające z problematyki 
okresu mają zasadnicze zna­
czenie dla obiektywnego poz 
nania rzeczywistości okresu 
historycznego. Książka poś­
więcona jest głównie działał 
ności bojowej I Armii, oma­
wianej z pozycji operacyjno- 
taktycznych.

A teraz także o historii, ale 
nieco inaczej. Myślę tutaj o 
wydanym również przez MON 
tomie artykułów i felietonów 
Andrzeja Garlickiego pt. „Mą 
dry król Asioka”. Jest to prze 
myślany i starannie, także z

W nowe stadium weszły 
spotkania ekspertów polskich 
i zachodnioniemieckich w spra 
wie usunięcia z podręczników 
szkolnych balastu zakłócające­
go proces normalizacji. Na 
kolejnym posiedzeniu komite­
tów do spraw UNESCO obu 
krajów, które zakończyło się 
w Brunszwiku, podpisano 
tekst porozumienia, przewidu­
jącego powołanie do życia sta_ 
łej komisji ekspertów pol­
skich i zachodnioniemieckich. 
Jej zadaniem będzie kontynuo­
wanie prac nad rewizją treści 
podręczników szkolnych. Ko­
misja zbierać się będzie regu- 
larn dwa razy do roku, na 
przemian w Polsce i w NRF. 
Dotychczas spotkania eksper­
tów odbywały się nieregular­
nie.

Porozumienie przewiduje 
również rozszerzenie wymiany 
i udostępnianie informacji słu­
żących ulepszaniu i aktualizo­
waniu podręczników. Uzgod­
niono także, że popierać się 
będzie wyjazdy i staże nauko­
we, które ułatwiałyby auto­
rom podręczników, lektorom i 
recenzentom wydawnictw na­
leżyte wykonanie stojącego 
przed nimi zadania. (PAP)

W ostatnich latach poczta po 
ważnie zwiększyła różnorod­
ność i zakres wykonywanych 
usług (m. in. w zakresie inka­
sa) i obecnie świadczy ich 60 
rodzajów w obrocie krajowym 
i 29 w zagranicznym.

Uchwała VI Zjazdu PZPR 
stała się podstawą do opraco­
wania przez poznańską DOPiT 
wieloletniego programu rozwo 
ju środków i systemów łączno­
ści w naszym okręgu.

Zatrzymajmy się przez chwilę na 
sprawach telefonii. W 1960 r. mie­
liśmy w obu województwach — 
poznańskim i zielonogórskim — 
20,5 tysiąca telefonów w mieszka­
niach, a w 1971 r. — 51,1 tys. pry­
watnych aparatów. Szczególnie i- 
stotne zdają się również być dane, 
dotyczące zakresu telefonizowania 
wsi. W 1965 r. posiadały telefony 
3.664 wsie, a w ub. roku — było ich 
4.127. W Poznaniu na 100 mieszkań 
ców przypadało w końcu 1971 r. 
13,9 aparatu, podczas gdy średnia 
krajowa wynosi 6 telefonów, ale w 
końcu półrocza br. w wojewódz­
twie zalegało 26.700 niezrealizowa­
nych wniosków, z czego w Pozna­
niu — 16.200.

Opracowane plany przewidu 
ją w okresie do 1975 r. wzrost 
pojemności central miejsco­
wych w okręgu o dalszych

wstępnych obliczeń Minister­
stwa Łączności — uzyskał nasz 
okręg w pierwszym półroczu 
br. W poznańskim zaś woje­
wództwie najlepsze wyniki u- 
zyskały obwodowe urzędy w 
Krotoszynie, Ostrowie, Śremie 
i Nowym Tomyślu, Urząd Te­
lefonów Miejscowych w Poz­
naniu i urząd dworcowy — Ko 
nin 2.

•W akcji 20 miliardów pocz­
towcy wykonali w bieżącym 
roku z nadwyżką zobowiąza­
nie produkcyjne, wypracowu­
jąc ponad 5 min złotych i 
znaczną część czynów społecz­
nych mających przynieść war 
tość 500 000 zł. Obecnie łącz­
nościowcy poznańsko-zielono- 
górcy realizują zobowiązania, 
podjęte w lipcu br., dla uczczę 
nia 28 rocznicy PKWN.

Istnieje szerokie zapotrze­
bowanie na pełną monogra­
fię dziejów I Armii WP w 
ZSRR i jej udziału w walkach 
frontowych. Potąd monografii 
podobnej nie posiadamy. Jed 
nocześnie ukazują się stale 
nowe przyczynki, pamiętniki, 
wspomnienia, uzupełniające, 
obraz. Np. książka’ Wło­
dzimierza Sokorskiego, miesz 
cząca jego wspomnienia z 
okresu bitwy pod Lenino. Na 
tle takiej sytuacji z uznaniem 
należy przywitać inicjatywę 
Wojskowego Instytutu Histo­
rycznego, w którego ramach 
powstała wydana ostatnio 
przez MON publikacja Igora

Z książką na ty

punktu widzenia swoiście poj 
mowanej aktualności czy mo 
że trwałości, dokonany wy­
bór poczytnych publikacji Gar 
lickiego, od lat zamieszcza­
nych w „Kulturze". Autor, hi­
storyk, związany zarazem jak 
najściślej z dniem współczes­
nym, tropi wszystko, co na 
naszej niwie łączy się ze 
sprawami historii, na jakiś 
sposób określającymi wsza­
kże i naszą rzeczywistość.

określać i historię I teraźniej 
szość.

Poznańska oficyna opubli­
kowała pozycję ważką i cen­
ną, pierwszą tego typu w na 
szej powojennej literaturze, 
mianowicie studium Zbignie­
wa Jankiewicza pt. „Powsta­
nie i upadek Luftwaffe". Wie 
my także z własnych doświad 
czeń, jakim atutem militar­
nym dla Niemiec hitlerow­
skich było ich lotnictwo 
związane z koncepcją wojny 
błyskawicznej i totalnej. Au­
tor, w oparciu o olbrzymi prze 
studiowany materiał, wnikli­
wie i zajmująco ukazuje ge­
nezę odrodzonego po I woj­
nie lotnictwa niemieckiego 
wraz z dojściem Hitlera do 
władzy znajdującego już peł 
ne warunki rozwoju. Od za­
gadnień rozwoju Luftwaffe na 
tle remilitaryzacji Niemiec pro 
wadzi autor czytelnika do 
ostatnich przygotowań wojen 
nych, a potem do bezpośred­
nich działań Luftwaffe na po 
szczególnych frontach w ko­
lejnych fazach wojny, uwy­
puklając ten okres, kiedy suk 
cesy początkowe zaczynają 
zamieniać się w klęski, któ­
rym zapobiec nie mogą już 
nawet i osławione „nowe bro 
nie". Istotnym elementem 
książki jest ukazanie zbrod- 
niczości Luftwaffe, zdemasko 
wanej przed Trybunałem w 
Norymberdze, z kolei zaś oce 
na spraw lotnictwa dzisiaj, w 
Niemieckiej Republice Fede­
ralnej.

ZDZISŁAW KANDZIORA
•) Z wyjątkiem niektórych rejo­

nów miasta.

Błagowieszczańskiego Pt.
„Dzieje I Armii Polskie] w 
ZSRR, maj — lipiec 1944 r.“. 
Autora interesuje tutaj okres, 
określany dokładnie datami 
od 29. IV do 27. VII 1944 r„ 
obejmujący przegrupowanie 
armii na Wołyń, dalszy jej 
rozwój organizacyjny I udział 
w operacji brzesko-lubelskiej 
zakończony wyjściem nad 
środkową Wisłę. Jest to typu

Książka podzielona jest 
cztery części, już samymi 
tułami wskazujące na ich 
wartość: I — Refleksje, II 
Sylwetki, III — Lektury i IV

na 
ty 
za

Na zakończenie chciałbym 
wspomnieć o bardzo intere-
sującym studium

DO REDAKTORA Echa paryskie

Varia. Osobiście bardzo się z 
tej publikacji ucieszyłem, bo 
choć niekiedy stanowisko mo 
je w odniesieniu do niektó­
rych tez Garlickiego bywa 
kontrowersyjne, jest to pu­
blicystyka, która każę myśleć, 
wnosi nowe wartości, usiłuje 
z własnego punktu widzenia

Krzemińskiego, 
przez MON, pt.

Czesława
wydanym

.Dowodzenie
lotnictwem w II wojnie świa-
towej ”, 
źródła, 
rystykę 
nictwa

gdzie w oparciu o 
autor daje charakte- 
działań I taktyki lot- 

polskiego, radzieckie-
go oraz krajów zachodnich w 
minionej wojnie..

EUGENIUSZ PAUKSZTA

IIHIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIUIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIN

PONIEDZIAŁEK
t 16.40 — „Zwierzyniec”. W pro- 
’ gramie m. in. filmy z serii: 
,Augie Doggie” i „Yakky — Kwa

nie i zielennie”; 18 — Z wizytą 
w Kraju Rad: „Kraina Północy” 
(kolor); 18.25 — „Rodzina Durto-
łów” ode.

ki”; 
17.50 
je”

17.25 ,Echo stadionu”;
„Wszystko weseli się i ży- 

organy Silbermana w
Saksonii — film dok TV NRD (ko-
lor); 18.25 
„Eureka”;

„Teleskop”; 18.45
20.05

wizji: Antoni Czechow
Teatr Tele- 

„ Wiś-
niowy sad”. Tłumaczenie — Ar­
tur Sandauer. Reżyseria — Maciej
Prus; 21.45 
gram publ. 22.40

.Awaria” — pro-
.Gościmy w

studio Mieczysława Kosza” — re­
cital fortepianowy.

WTOREK

strzów Europy „Dynamo” (Ki­
jów) — „Górnik” (Zabrze); 18.45 
— Z cyklu: „My i gospodarka” 
— program ekonomiczny; 20.05 — 
Z serii: „Słynne ucieczki” — ode. 
II franc. filmu pt. „Ucieczka Casa 
novy” (16 1. — kolor); 21.05 — 
„Świat i Polska”; 21.40 — Z cy­
klu: .Język tańca” pt. „Wieczór 
baletów Parnella”.

(kolor); 22.35 — „Język franc.” 
(powtórzenie lekcji 28, cz. II).

PIĄTEK

X, ostatni, prod. 
franc. (kolor); 20.15 — „Córka re-
gimentu” arcydzieła
operowej (kolor); 21.45 — 
dżiny” (kolor); 21.55 — „ 
po węgiersku” 22.15 —
Dalida” - 
rywkowy.

muzyki 
„24 go- 

,Plastyka 
„Śpiewa

włoski program roz-

Szanowny Panie Redaktorze!
Gazeta Pana dużo pisała w 

okresie wizyty Edwarda Gier­
ka we Francji na temat przyj­
mowania go przez przedstawi­
cieli rządu francuskiego.

O tym, jak odczuło tę wizy­
tę społeczeństwo francuskie 
niech świadczy wyjątek, z lis­
tu mego brata, mieszkańca Pa 
ryża, z pochodzenia Polaka, po 
siadającego żonę Francuzkę 
imieniem Michelle. Corocznie 
odwiedzają oni nasz kraj, 
stwierdzając z zadowoleniem 
postęp we wszelkich dziedzi­
nach naszego życia. Qto dosłow 
ny wyjątek z listu, otrzymane 
go dzisiaj od bratać

„...Paryż żyje pod znakiem Gier 
ka. Michelle widziała orszak jadą 
cy z Orły do Pałaicu Elizejskiego. 
Stała pod Grand Palais. Mówiła 
mi, że miała łzy w oczach — tak 
imponująco to wyglądało. Moto­
cykliści. orkiestra Gwardii Repu­
blikańskiej na koniach, a sam sa­
mochód z osobistościami otoczony 
przez Gwardię na koniach. A je­
żeli pomyśleć, że kiedyś Francja 
Go wydaliła, a teraz przyjmuje z

takimi honorami (23 salwy armat­
nie na lotnisku Orły) — to napraw 
dę satysfakcja. Stwierdzam, że 
Michelle jest bardziej Polką, niż 
niejeden Polak. Biła brawo na uli 
cy, chciała krzyknąć „sto lat” (bo 
nie wiedziała jak inaczej witać),, 
ale bała się, że to nie na miejscu 
okrzyk. Wydawało się jej, że Gie 
rek specjalnie na nią spojrzał, bo 
tak mocno biła brawo.

Wieczorem po dzienniku telewi­
zyjnym — rzecz niespotykana — 
Edward Gierek przemawiał po 
francusku (z bardzo dobrym ak­
centem) do Francuzów w obu (!) 
programach telewizji i wszystkich 
radiostacjach przez 13 minut! Nig 
dy tego dotychczas nie było przy 
innych oficjalnych wizytach 
przedstawicieli innych państw.

O godz. 22.30 oglądaliśmy w tele 
wizji polski film baletowy (balet 
Onerv Pczn»”sl'l‘
fii Drzewieckiego i muzyką Milia 
na — podobał nam się bardzo.

A w niedzielę o godz. 15 w tele­
wizji film polski w polskiej wersji 
językowej tylko z napisami fran­
cuskimi. Bardzo to miłe...”

t 8.25
1 dy” 
(16 1.);
17.10 -
17.30 —

— „Dziewczyna dla Czen- 
— czechosł. film fab. 

16.40 — „Za kierownicą”; 
„Diariusz muzyczny”; 

„TV Ekran Młodych”; 20
— „Przypominamy, radzimy...”; 
20.10 — Filmy, które warto zoba­
czyć: „Świat się śmieje” — radź, 
film fab.; 21.40 — „Refleksje”; 
22.35 — „Sacha Distell w Olimpii”.

j 16.40 — „Zwierzyniec”; 17.25 — 
- Świat w kamerze naszych re 

porterów: „System Orbita”, „Je­
den dzień w Bucharze”; 17.45 — 
„Między Wartą i Odrą” — pro­
gram publicystyczny; 18.15 — „Zie 
mia, planeta ludzi” — program 
popularno-naukowy; 18.f5 — „Jęz. 
rosyjski” — lekcja 4; 20.05 — 
„Glob” — program publicystycz­
ny; 20.35 — „Orfeon Academico” 
— program muzyczny NRF (ko­
lor); 21.05 — „24 godziny” (kolor); 
21.15 — „Giełda wynalazków” — 
program pop.-naukowy; 21.55 — 
„Mały Słowniczek Kina Wersji 
Oryginalnej”; 22.05 — Kino Wersji 
Oryginalnej: „Słynne ucieczki” — 
cz. I seryjnego filmu franc. (ko­
lor).

ŚRODA

19.25 — „Świat się śmieje” — 
radź, film fab.; 12.45 i 13.20 — 
Mechanizacja Rolnictwa: „Mecha­

nizacja nawożenia nawozami mi­
neralnymi” — cz. I i II; 13.55
Mecz piłki nożnej w ramach Pu­

Gros WTFI.KOPOT.SKI A

Tyle — wyjątek z listu mego 
brata. Komentowanie zbytecz­
ne.

Łączę pozdrowienia

charu Zdobywców Pucharów „Le-

Nr 251 (8913) Poznań

gia” (Warszawa) — „AC Milan” 
(Mediolan). W przerwie — PKF; 
15.50 — „Magazyn ITP”; 16.25 — 
Dla młodych widzów: „Dlaczego 
mówimy dzień dobry”; 16.55 — 

■ Mecz piłki nożnej w Kijowie w
ramach Pucharu Klubowych Mi-

2 17.25 — „Nasze recenzje” — 
program popularno-naukowy;

17.40 — „Za Odrą, za Łabą”; 18.10 
— „Na tropach osobowości” — 
program popularno-naukowy z 
cyklu: „Człowiek istota znana”;
18.40 — „Pollena” — poradnik kos 
metyczny; 18.45 — „Jęz. franc.” — 
lekcja 28, cz. II (powt.); 20.05 —

1 8.10 — „Lokis” — polski film 
x fab. (16 1.) (kolor); 16.40 — 
„Pora na Telesfora”; 17.25 — „Nie 
tylko dla pań”; 17.45 — „Gramy 
o telewizor” — teleturniej; 18.15 
— „Teleskop”; 18.35 — „Zbliże­
nia”; 19.05 — „Turystyka i wy-

NIEDZIELA
4 8 — „TV Kurs Rolniczy”; 8.35
1 „Przypominamy, radzimy”; / 
8.45 — „Radar”; 9 — „Teleranek”, 
TV Klub Śmiałych, „Strachy na 
lachy” — film z serii „Wakacje 
z duchami”. „Galeria na medal”, 
„Wizyta u lotnika” „Naokoło 
świata”; 10.20 — Klub Sześciu 
Kontynentów; 11 — Sportowy Ma

poczynek”; 20.05 Delta Duna gazyn Sprawozdawczy mecz

.Przeboje 71” program roz-
rywkowy TV radzieckiej; 21.10 — 
„24 godziny” (kolor); 21.20 — „Wiel 
kie wyprawy” — ode. I z cyklu:

ju” — ode. II (kolor); 20.30 — 
„Kraj”; 21.10 — Scena Prozy — 
Roger Martin de Gard: „Jakub” 
wg „Sagi rodu Thibault”.
n 17.30 — ,,W środku Polski” 

(OTV Łódź na ekranie); 18 —
„Współcześni Fenicjanie”; 18.30 — 
„Franciszek Viek” — ode. XI se­
ryjnego filmu prod. TV CSRS;

piłki nożnej o mistrzostwo I ligi
.Ruch” (Chorzów) .Zagłębie”,

ŁKS (Łódź) — „Górnik” (Zabrze):
13.20 ,Gra Ork. TV Katowi-

.05
.Pokochać wiatr”; 21.50

.Krakowskie Studio Jaz
,Ko-

mu piosenkę” — film muzyczny 
TVP; 22.20 — „Jęz. ros.” (powt. 
lekcji 4).

CZWARTEK
4 9.35 —
1 ki” — 
„Ucieczka
16.40

Z serii: „Słynne uciecz 
ode. II franc. filmu pt.

Casanovy” (kolor); 
,Ekran z bratkiem” — w

programie m. in. film z serii 
„Znak Zorro”; 17.45 — Program 
public.; 20 — „Przypominamy, ra 
dzimy”; 20.10 — Teatr Sensacji — 
Francis Durbridge: „Jak błyska­
wica” (ode. II); 21.10 — „Maga­
zyn oświatowo-wychowawczy”; 
21.40 — „Kobieta i perły” z cy­
klu: „Wieczorowy Uniwersytet dla 
Starszych Panów.

9 16.50 .Telewizyjna arena’
*- TV ZSRR (kolor); 17.30 — „Ko 
mórka i chromosomy” (kolor);
18 — „Barwa na ekranie”; 18.30 
— „Irański rezerwat przyrody” — 
film dok. (kolor); 18.45 — „Język 
ang. w nauce i technice” — lek­
cja 4 (powt.); 20.05 — Międzyna­
rodowy koncert popularnej pio­
senki z Bratysławy — cz. I (ko­
lor); 20.45 — „24 godziny” (kolor); 
20.55 — „Lokis” — polski film fab.

zowe przedstawia” (cz. IV); 20.35 
— „Trzy wielkie rzeźbiarki” — 
program TV radzieckiej; 21 — 
„24 godziny” (kolor); 21.10 — „Lu­
dzie nauki” — ode. I próg, po- 
pularno-nauk. OTV Wrocław; 21.40 
— „Język angielski w nauce i 
technice” (powt. lekcji 4).

SOBOTA
] 9.35 i 21.25 — Z serii: 
* napad” — ang. film 
„Szef” (ostatni odcinek); 
„Delta Dunaju” (kolor); 
„Program I proponuje”;

„Wielki 
fab. pt.
10.25 — 
15.30 — 
15.50 —

„Redakcja Szkolna zapowiada” 
16.40 — Dla młodych widzów 
„Starcie”, „Czy lubisz teatr” — 
program prowadzi Ernest Bryll

ce”; 13.40 — „Przemiany”; 14.10 — 
PKF; 14.20 — TV Teatr Lalek — 
Bolesław Leśmian: „Baśń ó za­
klętym rumaku”; 15.15 — „W o- 
biektywie”; 15.45 — „Prawa bu- . 
szu” — film franc. (kolor); 16.10 
— „Estradowe spotkania” — pro­
gram w wykonaniu Zespołu 
„Metro”; 16.50 — „Kryteria” — 
felieton Władysława Loranca: 17 } 
— „Dziś Warszawa — jutro Pa- ' 
ryż” — teleturniej: 17.45 —.
Austriacki film dok. pt. „Miesz­
kańcy Wysp Salomona”; 18.20 — 
„Tele-Echo”; 20.05 — Z serii:
„Leonardo da Vinci” — ode. I 
włoskiego filmu; 21.30 — „TV 
Warszawa w programie piątym” 
(cz. II). Tekst i reżyseria Jacek 
Fedorowicz i Stanisław Barepa;
22 — „Magazyn sportowy”.
•) 14.30 — Teleturniej Politechni 

ki Gliwickiej z Akademia Gór 
niczo-Hutniczą; 15.30 — Kino TDC:
.Piętnastoletni kapitan'

17.15 Dla młodych
.Śpiewaj razem z nami’

widzów 
17.50 -

fab. prod. ZSRR 
rie z tej ziemi”; 
ka z Celulozy” —

16.45
17.15

- film. 
„Histo- 
.Pamiąt

polski film fab.

„Z kamerą wśród zwierząt”; 18.20 
— „Teleskop”; 18.35 — „Godzina 
Orfeusza”: 20.15 — „Diadia Pietia 
zaprasza na czaj”; 22.15 — „Ka­
lejdoskop rytmów i melodii znad
Wisły” — program 
letowy (kolor): 23.30

muzyczno-ba 
— Z serii:

„Opowieść z życia wyższych sfer” 
— film prod. czechosłowackiej pt. 
„Upiorna noc” (ode. II).
•) 17.10 — „Świat, który nie mo- 
- te zaginać” (ode. IV — kolor);

20.05 — „Koncert wczasowo-estra- 
dowy” — program TV NRD: 21.05 
— Klub Dobrej Książki: 21.35 — 
Teatr TV: „Praczka” — Egon Er­
win Kisch; 22.05 — „Spotkanie ze 
Stanisława Celińska”

CODZIENNIE w programie 1 i 
2: Dobranoc — 19.20, Dziennik lub 
Monitor — 19.30 oraz w progra-

17.35

mie 1 Politechnika: w poniedzia­
łek o godz. 15.20 i o godz. 23.05. 

_ _____ w środę o godz. 23.20 i w piątek 
.Ballady liryczne wiosen o godz. 15.20 i 22.55. (b)' 21 X 1972



Koszykówka, piłka ręczna Zmiany na lodowisku

Praca & Nauka

Poznańskie zespoły Bogdanka

Pomoc domowa dwa ra­
zy w tygodniu 4 godz po­
trzebna studentki wyklu. 
czone. Sokoła 49 m. 10.

25692g

rozpoczynają ligowe boje
W związku z meczem 

na lodzie o mistrzostwo 
Zjednoczeni Września — 
Opole, POSTiW odwołuje

Sezon piłkarski jszcze w pełni a już dzisiaj inaugurują kolej­
ne rozgrywki mistrzowskie przedstawiciele dyscyplin typowo halo­
wych - koszykarze i piłkarze ręczni. Poznańskie drużyny: Lech 
(koszykarze) i Grunwald (piłkarze ręczni) startują do walki o 
tytuły mistrza Polski na rok 1973.

dla 
bm.

hokeja
II ligi 

Odra 
jazdy

publiczności w niedzielę 22 
w godz. 18—19.30.

nym 
bór

niedzielę o 
lodowisku 

młodzieży

godz. 10 na sztucz 
odbędzie się na- 

(roczniki 1960—62)

Czeladnik piekarski i 
uczeń potrzebni. Całkowite 
utrzymanie, Czwojda Sza­
motuły, ul. Swierczewskie-
go 20. 27243g
Potrzebna osoba do szycia 
płaszczy i kurtek. Oferty 
„Prasa" Grunwaldzka 19 
dla 27367g.

DO HODOWCOW 
ZWIERZĄT FUTERKOWYCH 
MIASTA POZNANIA!

Przedstawiliśmy już naszym czy 
telnikom aktualną sytuację w obu 
tych zespołach oraz u konkuren­
tów. Poznaniacy mają w nadcho­
dzącym sezonie szanse na zajęcie 
wysokich pozycji w swoich ligach 
z tym jednak, że w nieco lepszym 
położeniu są wojskowi, którzy 
dysponują bardzo dobrymi rezer-
wami.

Koszykarze Lecha
sezon Szczecinie,

inaugurują 
meczami z

miejscową Pogonią. Jest to ze­
spół, który awansował do ekstra­
klasy i zdecydowanymi fawory­
tami w tych spotkaniach są po­
znaniacy. Naturalnie niespodzian­
ki są możliwe, ale liczymy, że 
koszykarze Lecha przywiozą ze 
Szczecina komplet punktów. Szcze 
cinianie nie dysponują zbyt wy­
sokim zespołem. Jedynym dwii- 
metrowcem (202) jest Krzysztof 
Caboń, z którym jednak Euge­
niusz Durejko nie powinien mieć 
większych kłopotów. Jedyne co 
nas martwi, to brak wartościo­
wych rezerw w zespole Lecha. 
Trener Jacek Ponicki ma poza 
zasadniczą piątką kilku utalento­
wanych koszykarzy, ale wymaga 
ją oni jeszcze dłuższego okresu

Turniej o Puchar
Polski

treningu nim staną się pełnowar­
tościowymi zawodnikami .

A oto program inauguracyjne] 
kolejki koszykarzy (mecze w so­
botę i niedzielę): Resovia — Wy­
brzeże, AZS Warszawa — Wisła, 
blask — I.ublinianka, Polonia — 
Górnik Wałbrzych, Pogoń — Lech.

Trener piłkarzy ręcznych Grun 
wajdu -— Aleksander Wiecanow- 
ski ma nieco inne kłopoty niż je­
go kolega z Lecha. Dysponuje on 
kilkunastoma świetnie wyszkolo­
nymi zawodnikami, tak że pro­
blem w tym kogo w danym dniu 
desygnować do gry. Naturalnie, 
jest kilku pewniaków, ale rezer 
wy są bardzo bogate i wyrówna­
ne. Może to tylko cieszyć i dla­
tego liczymy, że w zaczynającym 
się dzisiaj sezonie, poznaniacy 
sprawią swoim sympatykom miłą 
niespodziankę.

Podobnie jak Lech, Grunwald 
pierwsze mecze rozegra na wyjeź 
dzie z Wybrzeżem w Gdańsku. 
Ponadto grają (sobota i niedziela 
— mecz i rewanż): Pogoń Zabrze 
— Śląsk Wrocław, Anilana Łódź 
— Spójnia Gdańsk, Pogoń — Stal 
Mielec, Sparta Katowice — Gwar 
<ia Opole.

Poznańskie zespoły I-ligowe zo­
baczymy w Poznaniu 28 i 29 bm. 
Lech podejmować będzie Śląsk 
Wrocław, zaś Grunwald — Pogoń 
Zabrze, (s)

do szkółki hokejowej HKS Bog 
danka oraz kandydatów na bram
karzy roczniki 1958 i młodsi.
Trzeba przynieść ze sobą łyżwy.

'dalekopisem.
REMIS HISZPANII 

I JUGOSŁAWII
Międzypaństwowe spotkanie pił­

karskie, eliminacje do mistrzostw 
świata w grupie VII, rozegrane w 
Las Palmas między Hiszpanią i Ju 
gosławią, zakończyło się remisem 
2:2 (1:0). Bramki dla Hiszpanii zdo 
byli: Amancio i Asensl, dla Jugo­
sławii Bajevic — 2,

PRZECIWNIK PODHALA
W Duesseldorfie odbyło się lo­

sowanie spotkań drugiej rundy roz 
grywek o puchar Europy w hoke­
ju na lodzie. Przeciwnikiem hokei 
stów Podhala Nowy Targ będzie 
wielokrotny mistrz NRD Dynamo 
Weisswasser.

KULEJ TRENEREM
Jeden z najlepszych polskich 

pięściarzy, dwukrotny mistrz olim 
pijski Jerzy Kulej po zakończeniu 
kariery sportowej poświęcił się 
pracy trenerskiej. Ostatnio Jerzy 
Kulej zaangażowany został jako 
trener — koordynator sekcji bok­
serskiej Widzewa Łódź.

Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna 
Poznań Al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 25966g
Profesor liceum udziela 
lekcji matematyki, fizyki, 
chemii, rosyjskiego. Tele-
fon 67-25-02. 26211g

£ Sprzedaż
Wózki dziecięce różne mo 
dele, wielki wybór — po­
leca Brzozowska Poznań, 
Czerwonej Armii 10.

23334g
Żywopłot ligustr krzewy, 
sprzedam. Przy zamówie­
niu wysyłam na miejsce, 
tel. 557-78, Poznań.

25956g
Wózki dziecięce, nowe 
wzory, poleca wytwórnia 
Dzierżyńskiego 37. 25815g
Sprzedam tanio płaszcz zi 
mowy dziewczęcy, ubran­
ko chłopięce Jarochow- 
skiego 32 m. 6. 25655gpr
Sprzedam kożuch męski 
Przeźmierowo, ul. Dolina
25. 28291g
Tapety, listwy, farby su­
che, olejne, emulsyjne la 
kiery oraz podręczny 
sprzęt malarski — poleca 
sklep przy ul. Sw. Woj-
ciecha 8. 8393-KI

W rozegranych wczoraj w Pozna­
niu meczach koszykówki męskiej 
o Puchar Polski Spójnia Gdańsk 
pokonała Start Lublin 67:63, a War 
ta Poznań zwyciężyła AZS Wro­
cław 82:65. Dzisiaj w sali przy ul. 
Saperskiej o godz. 17 i 19 rozegra­
ne zostaną kolejne mecze. Spójnia 
gra z Wartą a AZS ze Startem.

(map)

KTOH?
SOBOTA

Godz. 10 — Mistrzostwa Polski 
SZS w piłce ręcznej juniorek 
młodszych. Boisko przy Al. 
Reymonta.

Godz. 15 — Zawody lekkoatletycz 
ne dla niestowarzyszonych. 
Boisko Warty przy ul. Olimpij 
skiej.

Godz. 15.30 — Przemysław — Świt 
Wolica. Mecz piłki ręcznej ko­
biet o mistrzostwo II ligi. Sa­
la przy-ul. Marcelińskiej.

Godz. 17 — AZS P-ń — Lechia 
, Gdańsk. - Mecz .piłki ręcznej 

mężczyzn o mistrzostwo II ligi. 
Sala przy ul. Marcelińskiej.

— AZS Wrocław — Start Lublin 
— Puchar Polski w koszyków­
ce mężczyzn. Sala przy ul. Sa­
perskiej.

Godz. 17.30 — Budowlani — Olim 
pia II. Mecze bokserskie senio 
rów i juniorów o mistrzostwo 
ligi międzywojewódzkiej.

Godz. 19 — Warta — Spójnia Gd. 
Puchar Polski w koszykówce 
męskiej. Sala przy ul. Saper­
skiej.

Godz. 19.30 — Zjednoczeni —
Odra Opole. Mecz hokeja na 
lodzie o mistrzostwo II ligi. 
Lodowisko „Bogdanka”.

— Energetyk — Chrobry Głogów. 
Mecz piłki ręcznej mężczyzn 
o mistrzostwo II ligi. Sala przy 
ul. Marcelińskiej.

Kibicom pod rozwagę
Jutro o godz. 11 na Stadionie im. 22 Lipca gościć bę­

dziemy piłkarzy' bytomskiej Polonii, którzy rozegrają 
spotkanie o mistrzostwo I ligi z poznańskim Lechem. Spe­
cjalnie użyłem w poprzednim zdaniu słowo „gościć", gdyż 
my wszyscy, którzy zjawimy się na stadionie, powinniśmy 
czuć się gospodarzami i ze znaną wszędzie poznańską goś­
cinnością, przyjąć przybyszów z Bytomia.

Podobnie jak wszyscy sympatycy Lecha, również niżej 
podpisany chciałby, aby kolejarze schodzili z boiska po 
jutrzejszym meczu jak zwycięzcy, inkasując dwa punkty 
i znacznie poprawiając sobie stosunek bramek. Ale jed­
nocześnie prawdziwi kibice mają nadzieję, że obejrzą wi­
dowisko piłkarskie na wysokim poziomie, wiele cieka­
wych zagrań i akcji obu drużyn. Będziemy głośno i gorąco 
dopingować poznaniaków, zwłaszcza w okresie, kiedy prze­
żywają oni trudne chwile, kiedy nic im się nie klei, aby 
wiedzieli, że ich sympatycy wierzą, iż po chwilowym kry­
zysie znowu ruszą do szturmu.

Nie chcemy natomiast na naszej widowni osobników, 
którzy mając słabe pojęcie o piłce nożnej, przychodzą na 
trybuny tylko po to, aby krzyczeć, lub co gorsze traktują 
mecz jako okazję do spotkania się z kolegami i picia al­
koholu. Jestem przekonany, że butelki, które poleciały 
w kierunku boiska podczas meczu z Gwardią Warszawa, 
rzucone zostały przez osobników niewiele mających wspól­
nego ze sportem. Prawdziwy kibic zdaje sobie sprawę, że 
taki postępek może spowodować nieobliczalne skutki 
z zamknięciem boiska włącznie.

I dlatego jeszcze raz powtarzam: gorący doping na 
pewno piłkarzom Lecha jest potrzebny, ale ma on swoje 
granice. c

MACIEJ STABROWSKI

P. S. Przy wejściach na stadion prowadzona będzie ścisła kon­
trola. Osoby nietrzeźwe nie będą wpuszczane na trybuny, a bu­
telki z alkoholem odbierane.

W dniu 18 października 1972 r. po długotrwa­
łej chorobie zmarł Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 

18 października 1972 r. zmarła

ALFRED RATAJCZAK JANINA CHARYTONOWICZ
• W Zmarłym tracimy wzorowego pracownika 
i dobrego kolegę.

cz^ciV^n^e s^a<^amy wyrazy głębokiego współ-

kwestor Państwowej Wyższej Szkoły Muzycznej 
w Poznaniu.

W Zmarłej uczelnia straciła długoletniego, 
wzorowego pracownika administracji

Odstąpię warsztat ślusar­
sko - galanteryjny w dob 
rym punkcie. Oferty ,Pra 
sa“ Grunwaldzka 19 dla 
27664g.
Szafę, bufet, stół dobrym 
stanie. Łacina 4. 28169g
Jamniki, szczenięta gład- 
kowłose z rodowodem 
sprzedam, ul. Napoleoń­
ska 90. 28165g
Sprzedam nowy arytmo-
metr Feliks 
424-68.

M. tel. 
27126g

Sprzedam okazyjnie Pan- 
nonie i Gazelę, Palacza 10. 

27127g
Sprzedam cegłę kratków- 
kę 4.000 sztuk. T. Grusz­
czyński Swarzędz, ul. Po-
znańska 3. 27131g
Sprzedam szafę kuchenną, 
do garderoby, tapczan, 
łóżko metalowe, ul. Mi­
ckiewicza 21/25 m. 1.

27154g
WSK sprzedam — Poznań, 
ul. Piekary 22/23 m. 24, Ta­
deusz Kaźmierczak.

27170g
Sprzedam zegar konkur­
sowy (zagraniczny) z golę 
biami pocztowymi, oferty 
„Prasa" Grunwaldzka 19 
dla 27167g.
Sprzedam wytwornicę
acetylenową. Oferty „Pra­
sa" Grunwaldzka 19 dla 
27197g.

• Samochody
Sprzedam Warszawę M-20, 
do turystyki stan dobry 
Poznań, Pamiątkowa 25 
m. 3a. 27858g
Pięć nowych opon opasa­
nych do „Syreny" sprze­
dam. Tel. 722-82, wieczo-
rem. 28164g

Zarząd, Rada Spółdzielni, Rada Zakładowa 
WU Sp-ni Pracy „Czystość" w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 22 bm. 
o godz. 14, na cmentarzu w Puszczykowie.

_  28271g

Cześć Jej pami^ęcil

Z wielkim bólem i głębokim żalem zawiada- ’ 
miamy, że dnia 19 października odszedł od nas 
na zawsze po ciężkich lecz krótkich cierpie­
niach, mój najdroższy i najukochańszy mąż, 
nasz niezastąpiony ojczulek, kochany syn, brat, 
szwagier i wujek przeżywszy lat 45

Rektor i Senat 
Rada Zakładowa ZZPKIS. POP 

Państwowej Wyższej Szkoły Muzycznej 
w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się dnia 21 bm. o godz. 12,
w Gnieźnie. 8798-K1

W dniu 19 października 1972 r. po długiej 
i ciężkiej chorobie zmarła nasza była długolet­
nia pracownica

HENRYK CIEPLIŃSKI MARIA PANKANIN
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 21 bm. 

o godz. 10, na cmentarzu na Miłostowle.

W nieutulonym smutku pogrążeni
żona z córką, synem i matka z rodziną

Żegnając z żalem serdeczną koleżankę skła­
damy Rodzinie Zmarłej wyrazy szczerego współ­
czucia

Poznań Os. Piastowskie 99 m. 44. 28266g
Dyrekcja. Rada Zakładowa, POP, 
współpracownicy PP ,Motozbyt" 

Poznań.

tDnia 18 października 1972 r. zmarła po dłu­
gotrwałej chorobie moja najdroższa żona

HELENA LIBERA tDnia 20 października 
gu, śp.

88O4-K1

1972 r. zasnęła w Bo-

z domu Poltyn

Pogrzeb odbędzie się 
o godz. 14.30, z kaplicy 
dzu, ul. Poznańska.

w sobotę, dnia 21 bm. 
cmentarnej w Swarzę-

ANTONINA
z domu

HAWRYSZ
Kobus

W głębokim smutku pogrążony

Pogrzeb odbędzie 
23 bm. o godz. 13.40, 
Junikowie.

się w poniedziałek, dnia 
z kaplicy cmentarnej na

mąż z rodziną
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA

Swarzędz, ul. Kórnicka 33. 28269g Poznań, Kraszewskiego 9 b m. 7. 28325g

Miejski Lekarz Weterynarii w Poznaniu zawiadamia, że 
hodowcy zwierząt futerkowych począwszy od dnia 23. X. 72 r. 
— mogą występować o przeglądy ferm, po dokonaniu których 
wydawane będą zaświadczenia weterynaryjne na skóry. 
Zgłoszenia należy kierować do Miejskiej Lecznicy dla Zwierząt miasta 
Poznania przy ul. Grunwaldzkiej 248, telefon 67-24-14 w godz. od 8—21, 
Punkty skupu odbierać będą skóry wyłącznie po przedstawieniu za­
świadczeń wydanych przez lekarzy Lecznicy — na specjalnych wzorach. 

8419-K1

Lokale
Zamienię 2 pokoje, kuch­
nia — Jeżyce, na równo­
rzędne. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 27152g.
Przyjmę w dzierżawę 
warsztat stolarski lub lo­
kal. Oferty „Prasa" Grun­
waldzka 19 dla 27148g.

Czy zapewniłeś sobie wy­
soką wygraną lub samo­
chód marki „Warszawa" 

składając kupony
KOZIOŁKÓW” 
na Jutrzejszą grę?

8706-K1

Mieszkanie spółdzielcze 
M-4 Szczecin, zamienię na 
równorzędne lub mniejsze 
w Poznaniu. Wiadomość:
Koskowski, Szczecin, ul.
9 Maja 29 m. 12. 27147g

Pani z córką lat 13, po­
szukuje pokoju przy star­
szej osobie. Oferty „Pra­
sa" Grunwaldzka 19 dla 
27146g.
Małżeństwo 
spółdzielni 
mieszkania

członkowie 
poszukuje 
Poznaniu

— okolicy. Warunek — do­
jazd PKP na dwie zmia­
ny. Poznań, ul. Lubeckie-
go 7 m.6. 27161g

Malżeństwo poszukuje po­
koju z kuchnią lub domku
gospodarczego. Oferty
„Prasa" Grunwaldzka 19 
dla 27172g.

Obcokrajowiec poszukuje 
niekrępującego pokoju. 
Oferty „Prasa" — Grun­
waldzka 19 dla 27191g.
Zamienię mieszkanie — 
pokój, kuchnia, nowe bu­
downictwo kwaterunkowe, 
telefon — Dębiec, na dwa 
pokoje nowe budowni­
ctwo. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 27195g.

Małżeństwo bezdzietne 
poszukuje pokoju od 
grudnia. Oferty, tel. 724-63
po godz. 14.30. 27198g

(I Nieruchomości
Sprzedam willę nowowy- 
budowaną z pełnym wy­
posażeniem 1200 m* od 
pętli tramwajowej Juniko 
wie. Oferty „Prasa" Grun 
waldzka 19 dla 28091g.
Kupię domek 1 pokój lub 
2 pokoje z kuchnią w o- 
kolicy Poznania lub Poz­
naniu. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 
26390 gpr.

Sprzedam willę jednoro­
dzinną częściowo do wy­
kończenia 370.000 zł. pery 
ferie Poznania. Oferty 
, Prasa" Grunwaldzka 19 
dla 27678g.

Sprzedam parcele budow­
lane w Koszkowie. Zgło­
szenia Leszno, tel. 41-10. 

784p
Wezmę w dzierżawę dom 
mieszkalny lub ziemię z
mieszkaniem. Oferty
„Prasa" Grunwaldzka 19 
dla 26870g.

Sprzedam działkę 2000 mz 
w Starołęce, ul. Czerni­
chowska. Oferty — „Pra­
sa", Grunwaldzka 19 dla 
26924g.

W dniu 18 października 1972 r. zmarła po dłu­
giej i ciężkiej chorobie

JANINA CHARYTONOWICZ
kwestor Państwowej Wyższej Szkoły Muzycznej 
w Poznaniu, członek zarządu Kola Branżowego 

Instytutów i Szkół Wyższych.

O czym z głębokim żalem zawiadamia

Stowarzyszenie 
Księgowych w Polsce 
Oddział Wojewódzki 

w Poznaniu.

Zarząd Koła 
Branżowego Instytutów 

i Szkól Wyższych 
w Poznaniu.

28264g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy że w dniu
19 października 1972 r. odszedł od nas na 

zawsze, po długich cierpieniach, opatrzony Sa­
kramentami św. przeżywszy lat 76, nasz naj­
ukochańszy ojciec, teść, dziadek, brat, szwagier 
i wujek

WŁADYSŁAW KOTERBA
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek dnia

23 bm., o godz. 13.05, na cmentarzu junikowskim.

W wielkim smutku pogrążeni 
córki zięciowie, wnuki i rodzina 

28316E

+ W dniu 20 października 1972 r. zmarła po 
długiej i ciężkiej chorobie moja najdroższa 

żona, ukochana mamusia, teściowa i babunia, śp.

ANNA NOWACZYK

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
23 bm. o godz. 14.15, na Junikowie.

Pogrążeni w smutku
mąż, dzieci 1 rodzina

Poznań, Staszica 6 m. 19. 28329g

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Handlu 
Artykułami Papierniczymi i Sportowymi

zawiadamia
P.T. Odbiorców puli zaopatrzeniowej, że zare­
jestrowane asygnaty i dyspozycje przydziałowe 
na 1972 rok Hurtownia Papiernicza w Poznaniu, 

ul. Przemysłowa 25, telefon 367-14

realizować będzie do dnia
30 listopada 1972 roku-

8634-Kl

ZAKŁADY METALURGICZNE POMET 
w P o z n a n i u, ul. Krańcowa nr 15 

poszukują
WOLNYCH UMEBLOWANYCH POKOI

na terenie miasta Poznania 
niem do zakwaterowania 

Zakładów.

z przeznacze- 
pracowników

kierować naZgłoszenia pisemne należy ____  
adres w/w Zakładów — Hotel Robotniczy,

telefon 720-81, wewn. 286.
8490-M1

Sprzedam dom z sadem 
1600 ms, trasa Poznań — 
Wrocław, okolice Mosiny. 
Oferty „Prasa" Grunwal­
dzka 19 dla 26880g.
Sprzedam piętro willi, 
komfortowej, wyłączonej 
z tarasem i ogródkiery. 
Grunwald — blisko tram­
waju. Warunek mieszka­
nie zastępcze 2-pokojowe 
z wygodami w centrum. 
Oferty „Prasa", Grunwal­
dzka 19 dla 27185g.

Wykonuje garaże blasza­
ne, • przenośne, bramy 
furtki, ogrodzenia, kraty,

• Różne
Garaż ogrzewany 
Szamocińska 19.

oddam.
27498g

konstrukcje metalową.
Plewiska osiedle, ul. Po­
znańska 34. 27201g

Samochodowe, motocyklo 
we artykuły poleca Moto- 
sprzęt, Szewska 9. 27674g
Odwołuję obelgi rzucone 
pod adresem Stefanii 
Szwed, zamieszkałej Du­
szniki Wlkp. Kazimierz 
Nowicki zamieszkały Du.
szniki Wlkp. 26782g

Oddam w dzierżawę ga­
raż. Poznań, ul. Olsztyń­
ska 14. 27135g

• Matrymonialne
Emeryt samotny lat 66 po­
siadający gotówkę, pra­
gnie poznać samotną pa­
nią z domklem lub mie­
szkaniem. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa", 
Grunwaldzka 19 dla 27119g.

Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo" Poznań, Li 
bel ta 29, poleca swoje u- 
sługi w kojarzeniu mał-
żeństw. 
fertami

Dysponujemy o- 
zagranicznymi.

Czynne godz. 15—19.
26179g

Dla córki ze średnim wy­
kształceniem z mieszka­
niem, szukam kawalera 
z dobrym charakterem do 
lat 36. Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa" Grunwal­
dzka 19 dla 26806g.
Kulturalny, uóedwy i spo­
kojny, stanu wolnego, 
lat 87, wzrost 1,87, doma­
tor z własnym mieszka­
niem, pozna panią o po­
dobnym charakterze w ce­
lu matrymonialnym. Ofer­
ty „Prasa" Grunwaldzka 
19 dla 26665g.
Emeryt pozna panią sa­
motną. Cel matrymonial­
ny. Oferty ,,Prasa" Grun­
waldzka 19 dla 26887g.

Pracownicy poszukiwani
Przedsiębiorstwo państwowe przemysłu spożywczego 
w Poznaniu — przyjmie zaraz:

KSIĘGOWEGO - REWIDENTA kontroli wew­
nętrznej — wykształcenie wyższe ekonomiczne 
z praktyką zawodową.

Warunki pracy i płacy do omówienia — Zakłady 
zlokalizowane na terenie m. Poznania.

Oferty kierować należy do Biura Ogłoszeń RSW 
„Prasa", w Poznaniu, ul. Grunwaldzka 19 dla 8143-K1
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Robót Instalacyjnych 
w Poznaniu, ul. Chudoby 24. telefon 593-48 — zatrudni 
zaraz —

MASZYNISTÓW KOPAREK podsiębiernych 
„Waryński" i „Białoruś".

Praca w Poznaniu 1 miastach powiatowych woj. po­
znańskiego.

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy w bu­
downictwie. 8560-K1
Rejon Eksploatacji Dróg Publicznych w Poznaniu, 
telefon 595-60, przyjmie zaraz na przewidywane za­
trudnienie stałe

— STARSZEGO REFERENTA ekonomicznego
— STARSZĄ KSIĘGOWĄ ze znajomością rachun­

kowości w budownictwie. Wymagane wykształ­
cenie średnie ekonomiczne + praktyka zawo­
dowa.

Warunki płacy i pracy wg. Układu Zbiorowego 
pracy w budownictwie i komunikacji.

Zgłoszenia należy kierować na adres Rejonu Eks­
ploatacji Dróg Publicznych, Poznań, ul. Hawelańska 
lub osobiście w godz. od 7—15, (w soboty od 7—13).

7953-M1
MPO w Poznaniu, ul. Stalingradzka 69, przyjmie do 
pracy zaraz:

— PALACZY i pomocników palaczy e.o.
— MECHANIKÓW samochodowych
— Ślusarzy, spawaczy autogen
— ELEKTRYKA konserwatora akumulatorów
— MECHANIKA kierowcę na pogotowie techniczne.
Warunku pracy 1 płacy do omówienia na miejscu

w Referacie Kadr pokój nr 17.
Poznańskie Zakłady Mechaniczne WZGS 
Poznaniu, ul. Kolejowa 1/3. przyjmą zaraz

KIEROWCĘ na ciągnik.
Praca w akordzie.
Informacji udziela Dział Zaopatrzenia.

8472-M1
,SCH“ W

8510-M
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Ośrodek Badawczo Rozwojowy Meblarstwa w Pozna­
niu, ul. Jeleniogórska 1—5. zatrudni zaraz:

TECHNIKA ze znajomością zagadnień meblar­
skich. co najmniej z dwuletnią praktyką, do 
prowadzenia badań technicznych materiałów 
(szczególnie tapicerskich).

Zgłoszenia przyjmuje komórka * d/s osobowych 
nok. ?09 8389-M1
Biuro Wystaw Artystycznych „Arsenał" Poznań, 
Stary Rynek zatrudni zaraz na pół etatu:

MAGAZYNIERA — najchętniej rencistę z praktyką.
8552-K1
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Październik 
21 

Sobota

Hilarego, 
Urszuli

Słońce: 6.24—16.49

■ TEATUV

POLSKI — g. 19
NOWY — g. 19 

(premiera).
OPERA — g. 19 ,

„Zemsta”.
.Niespodzianka'

U progu zimy Felieton tygodnia

OPERETKA 
uśmiechu”.

marcinek 
jeż”.

„Traviata”.
g. 19 „Kraina

g. 11 „Błękitny
SCENA MŁODYCH — g. 19.15 

.Serdeczny stary człowiek”.

KINA
KDF muza — g. 10, 12, 14 „Za- 

mek pułapka” (fr. 16 1.) g. 16, 18, 
20 „Czas umierania” (fr 1 )

KDF PAŁACOWE - g. 15 „Kraj 
obraz po bitwie” (poi. 18 1.), g. 

a eA W wiosennym deszczu” (UoA 18 1.),
~ 10- 12-30- 15> 17-30,20 „Bolesław Śmiały” (pol 16 1 ) 

BAŁTYK - g. 10, 1I3Ó, 15.30. 
L8',/0,1.5.”Pos|i2S” (Pol. 16 1.), g. 
2—15 „Niech bestia zdycha” (fr - 
Wł. 16 1.).

CZTERNASTKA — g. 14, 16, 18. 
20 „Szklana kula” (pol. 14’ 1.).’ 

GONG — g. 10, 12 „I znów ska- 
czę przez kałuże” (czes. 11 1.), g. 
16, 18, 20 „Dziewczyna z diabel­
skiej przystani” (węg. 16 1.) 

GRUNWALD — g. 17 „Słoneczni 
(wł iTłi)14 L>’ g’ 19-30 ”Pokńsa”

GWIAZDA — g. io,. 12, 14, 16, 
18, 20 „Wahadło” (USA 18 1.).

KOSMOS — g. 17 „Obcym wstęp 
wzbroniony” (poi. 16 1.), g. 19.30 
„Nie do obrony” (ang. 18 1.).

MALTA — g. 16. 18 „Wódź Se- 
minolów” (NRD 14 1.), g. 20 
raza” (poi. 16 1.). ,Za-

MINIATURKA — g. 
bernatus” (fr. 11 1.), g.

15.30 ,Hi-
nernatus” (fr. 11 1.), g. 17.30, 19.30 
„O wpół do jedenastej wieczór 
latem” (USA 16 1.).

OSIEDLE — g. 15.30 „Cudowna 
lampa Alladyna” (fr. 7 1.). g. 17.30, 
19.30 „Pamiętnik szalonej gospo­
dyni” (USA 18 1.).

PANCERNIAK — g. 17.30. 20
„W cieniu gilotyny” (czes. 13 1.)

RIALTO — g. 15. 17.30. 20 „Ostat 
ni wojownik” (USA 16 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g, 15. 
17, 19.30 „Ziemia faraonów” (USA 
14 1.).

SCALA — g. 16. 18, 20 „Bądź w 
porcie nocą” (USA 14 1.).

WARTA — g. 10. 12. 14. 16 „Zwa 
riowany weekend” (fr. 11 ].), g. 
18. 20.15 „Początek nowego świa­
ta” (rum. 14 1.).

WCZASOWICZ (Puszczvkowo) — 
g. 14.45 „Wydra pana Grahama” 
(ang. 7 1.). g. 16.45, 18.45 „Uciec 
jak najbliżej” (poi. 16 1.).

WILDA — g. 10. 12.30. 15.30, 18. 
20.15 „Był sobie łajdak” (USA 16

g. 22.30
(ang. 16 1.).

WRZOS (Mosina)

,Dom wampirów”

g.
19.15 „Człowiek orkiestra”.

15, 17,

DY2URY

SZPITALE: interna, chirurgia 
ogólna, laryngologia, neurologia 
— ul. Przybyszewskiego 49; chi­
rurgia dziecięca do lat 14 — ul. 
Krysiewicza 7; okulistyka — ul. 
Walki Młodych 7; psychiatria — 
ul. Szpitalna 29/33.

Pogotowie Ratunkowe dla Po­
znania (Chełmońskiego 20); wy­
padki uliczne, tel. 999; nagłe za­
chorowania w domu, tel. 66-00-66: 
dla pow. poznańskiego, tel. 544-44.

Telefon Zaufania — nr 586-87 i 
522-51.

Apteki: Dzierżyńskiego 349, Dą­
browskiego 140/142, Głogowska 107- 
109, Główna 53. Kórnicka 24, Mic­
kiewicza 22, Słowiańska, Staro- 
łęcka 78 (dyżury nocne) Marcin­
kowskiego 11 (cała dobę).

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służby Zdrowia w Po­
znaniu — tel. 540-93.

Miejska I.ecznica dla Zwierząt 
(ul. Grunwaldzka 248, tel. 672-414) 
— g. 8—21 (w nocy nasłe wypadki).

RADIO
SOBOTA — PROGRAM I: Fala 

1322 m: 8.05 Miniatura popularna: 
8.21 Co słychać w świecie; 8.30 
Konc. życzeń; 8.45 Proponujemy, in 
formujemy, przypominamy; 9 Dla 
kl. VII (wych. obywatelskie); 9.30 
Przekrój muz. tygodnia; ib.05 Mi­
strzowie pięknego słowa — C. Woł 
łejko; 10.25 Tańce w twórczości ro 
mantyków; 10.50 „Przygody czło­
wieka myślącego”; 11 Dla kl. VIII 
(chemia) „O węglowodorach moż 
na nieskończenie”...; 11.25 Z kom­
pozytorskiej teki W. Walentynowi 
cza; 11.49 Rodzice a dziecko; 13 Dla 
kl. III i IV (jęz. polski) „Dom”; 
13.20 Na rosyjska nutę; 13.40 Wię­
cej. lepiej taniej; 14 Czy znasz tę 
książkę?; 14.30 Rok Moniuszkow­
ski; 15.05 Godzina dla dziewcząt i 
chłopców: 16.05 „Czas i ludzie”; 
16.20 600 sek. piosenki żołnierskiej;
16.30 Popołudnie z młodością;
Muz. i aktualn.; 19.15 Kupić,
kupić posłuchać warto

18.50 
nie

19.30
Wędrówki muz. po kraju; 20.30 Mi 
niatury rozrywk.; 21 Podwieczo­
rek przy mikrofonie: 22.30 W 80 
minut dookoła świata — magazyn 
muz.; 0.10 Program nocny z Opo­
la.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10,
12.05. 15, 16, 20. 23. 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 jn i UKF 
69,74 MHz: 8.05 Muz. dialog: „Pu­
zon” — „akordeon”; 8,35 C&fe — 
Club — magazyn; 8.55 Mel. ludo­
we; 9 Jazz Jamboree 1972; 9.35 „Lu 
dzie dobrej roboty”; 9.55 Ocean 
piosenki; 10.25 Magazyn literacki 
„To i owo”; 11.15 Muz. rozrywk.; 
11.25 Konc. chopinowski; 13 Czas 
dobrych gospodarzy; 13.25 Polskie 
mazurki rosyjskich kompozyto­
rów; 13.40 „Wysoki krzyż” — opow. 
J. Korczaka; 14.05 Fortepian con­
tra organy; 14.30 Mały relaks — 
„On, ona i ono”; 14.45 „Błękitna 
sztafeta”: 15 Amatorskie zesp. 
przed mikrofonem: 15.25 Radziec­
ka muz. operowa: 15.50 O czym pi­
sze prasa literacka: 17.15 Aud. ak­
tualna; 17.25 Grająca szafa; 17.55 
Radioexpress; 18.10 „Listy spod li-

Nr 251 (8913)

Zamówienia na ziemniaki
Opał czeka na klientów

Wchodzimy w okres różnego rodzaju przygotowań do zimy. 
Dotyczy to nie tylko zakładów pracy i instytucji, ale rów­
nież i gospodarstw domowych. Pora zaopatrzyć się w opał 
i ziemniaki. Usiłowaliśmy się zorientować, jak te przygoto­
wania wyglądają w Poznaniu.
Przedsiębiorstwo „Warzywa- 

Owoce” przyjmuje corocznie za 
mówienia na ziemniaki od za­
kładów pracy. Jak się okazuje, 
im rok urodzajniejszy, tym 
większe zamówienia. W „Wa­
rzywach — Owocach” spodzie-
wano się, że 
one opiewać 
Zamówiono 
bo aż 7,5 tys.

tej jesieni będą 
na 3-4 tys. ton. 

znacznie więcej, 
ton. Z tej korzy-

stnej formy zaopatrzenia sko-
rzysta 130 zakładów pracy
przede wszystkim duże, jak: 
ZNTK, PFMZ, „Wiepofama” 
Póznańska Fabryka Łożysk 
Tocznych- Zrealizowano już 90 
proc, zamówień, więc tylko nie 
które zakłady nie otrzymały 
ieszcze ziemniaków w ogóle. 
Złożono natomiast wiele zamó 
wień dodatkowych.

Ogólne zapotrzebowanie Pozna­
nia na ziemniaki w okresie jesień 
no-zimowym szacuje się ną 20 500 
ton. Obejmuje to bezpośrednie zao 
patrzenie rynku, zakładów pracy 
oraz zapasy. Aktualna oceną dos­
taw: nie są rytmiczne, notuje się 
drobne opóźnienia. Dotychczas

dziennie, podczas gdy powi­
nien — około 1 000 ton. Stąd 
oblicza się, że aktualne zale­
głości mieszkańców Poznania 
w nabywaniu go kształtują się 
na poziomie 30 000 ton.

Oczywiście, ten węgiel, im dłu­
żej znajduje się na składowiskach, 
tym staje się gorszy. Mechaniza­
cja prac w górnictwie prowadzi do 
rozkruszenia tego surowca już w 
kopalniach. Kto więc chce, aby 
do jego piwnicy trafił możliwie 
najlepszy węgiel, powinien moż­
liwie szybko go zakupić. Jęśli zbyt 
wielu poznaniaków będzie zwle­
kało, mogą wystąpić — przy spię­
trzeniu potem zamówień — trud­
ności z dostawami. Obecnie Woje 
wódzkie Przedsiębiorstwo Handlu 
Opałem i Materiałami Budowlany

mi zapewnia dostarczenie węgla w 
7-10 dni, a w przypadku szczegól-
nej potrzeby — nawet w 24—48 
dżinach.

Nieco inaczej jest z koksem, 
nadal obowiązują rozdzielniki, 
zownia poznańska zaprzestała

SO-

Tu
Ga 

sot­
towania koksu (za rok — półtora 
przechodzi na gaz ziemny.) i na 
rynku można nabywać koks nie- 
sortowany o niższej granulacji. 
Opieszałe w zakupie tego środka 
opałowego są administracje róż­
nych instytucji, szpitali itd. I one 
mogą mieć z tego powodu kłopo­
ty podczas zimy, kiedy obowiązy­
wać będzie priorytet w zaopatrze­
niu ludności.

Krytycznie natomiast należy o-
cenić zaopatrzenie podpałkę.
Lofiksu wprawdzie jest pod 
tatkiem, ludzie wolą jednak 
rzystać z podpałki z resztek 
pilśniowych, a tych ciągle na

dos- 
ko- 

płyt 
ryn

ku brakuje. Przed nadejściem zi­
my, której pierwsze oznaki już 
występują, trzeba by się i z tym 
problemem uporać, (ad)

Pierwsze na Winogradach

Nad społecznym groszem

dostarczono ponad 11 500 
mniaków. Na dzisiaj to 
cza.

Natomiast z opałem 
kształtuje się dość

ton zie­
wy sta r-

historia 
dziwnie.

Zaopatrzenie jest dostateczne, 
zapasy węgla dwukrotnie więk 
sze, niż w ubiegłym roku. Wol 
norynkowa sprzedaż węgla 
wprawiła społeczeństwo w stan 
niepokojącej beztroski. Po pros 
tu zakupiło się dotąd za mało 
tego podstawowego dla więk­
szości mieszkań opału. Handel 
sprzedaje do 500 ton węgla

INFORMUJEMY
Dzisiaj (21 bm.): • Godz. 18 — 

Pałac Kultury (a także w niedzie 
lę o 18) — koncert fortepianowy 
W. Kisielewskiego i M. Tomaszew 
skiego. Bilety, sprzedane na nie­
dzielę godz. 20 zachowują tego 
dnia ważność na godz. 18.

Jutro (22 bm.): • Godz. 10 — 
St. Rynek 10 — Przechadzka po 
Poznaniu. • Godz. 10.40 — Dwo­
rzec Zachodni — zbiórka z bile­
tem do Paczkowa na wycieczkę
(9 km) Paczkowo Kostrzyn.
• Godz. 11 — Dom Kolejarza (ul. 
Marchlewskiego 134) — inaugura­
cyjna prelekcja o aktualnych pro 
blemach międzynarodowych (red. 
A. Bilik — TV Warszawa).

Poniedziałek (23 bm.): • Godz. 
14 — Szkoła Podst. nr 39 (ul. Je­
rzego 6) zebranie Zarządu Dziel­
nicowego TPPR - Wilda. • Godz. 
18 — Pałac Działyńskich (St. Ry­
nek 78) — wykład A. Taborskie- 
go pt. „Poznański Ogród Zoolo­
giczny”. • Godz. 18 — „Arsenał” 
— dyskusja o wystawie malarstwa 
I. Houwalta. • Godz. 18 — Dom 
Kolejarza (wejście od ul. Skła­
dowej) — „Młodzieżowe spotka­
nia płytowe”. • Godz. 18 — aula 
liceum przy ul. Różanej 17a (wej­
ście od ul. Czesława) — zebranie 
członków Towarzystwa im. M. 
Konopnickiej • Godz. 18.30 — hall 
parterowy Pałacu Kultury — wy 
stawa z okazji 10-lecia działalnoś­
ci Pałacu.

py”; 18.20 Widnokrąg — wydarze­
nia, opinie, refleksje; 19.15 Język 
francuski; 19.31 „Matysiakowie”;
20.01 Recital tygodnia — W. Wiłko
mirska
życie”: 
tach;

— skrzypce; 20.35 „Samo
20.45 Budapeszt na pły-

21.15 Kwadrans dla poważ-
nych „Jasny płaszcz wiosenny” 
opow.; 21.30 Rok Moniuszkowski;
22.45 „Radiovariete”; 0.10 Program 
nocny.

WIADOMOŚCI: 
8.30, 9.30, 12.05, 14, 
1, 2, 2.55.

PROGRAM III:

5.30, 6.30,
16, 19, 20,

UKF 66,62

7.30,
23.50,

MHz
oraz fale krótkie pasma/ 20, 31, 41 
i 49 m:8.05 Mój magnetofon; 8.35 
Przeboje z Paryża: 9 „Król z że 
laza” — 31 ode.: 9.10 J. S. Bach — 
VI Sonata na skrzypce i klawe­
syn; 9.30 Nasz rok 72; 9.45 Powra­
cająca melodyjka — „The Woight” 
— „Waga”; 10.15 Bossa-nova na in 
strumenty; 10.35 Wszystko dla 
pań; 11.45 / „Śniadanie u Tiffa- 
ny’ego” — ode. 10; 12.25 Za kie­
rownicą; 13 Na szczecińskiej ante­
nie; 15.10 Album muz. uniwersal­
nej; 15.30 Głosy z decelitowych 
płyt; 15.45 Nowości „Polskich Na 
grań”; 16.10 „Weather Report” — 
zesp. gwiazd jazzu; 16.30 T. Baird 
— „Muzyka epifoniczna” na ork.; 
16.45 Nasz rok 72; 17.05 „Król z że­
laza” — 32 ode.; 17.15 Mój magne­
tofon; 17.40 Tajemnice poliszynela 
— gawęda: 17.50 Klub grającego 
krążka; 18.30 Polityka dla wszyst­
kich; 18.45 Antologia miniatury 
muz.; 19.05 Piosenki z kabaretów 
„Gallux Show”; 19.20 Książka ty­
godnia — S. C. Byrna „Życie co­
dzienne w Anglii elżbietańskiej”; 
19.35 Muz. poczta UKF; 20 Koro­
wód taneczny; 21.49 Opera — _G. 
Verdiego „Trubadur”: 22.08 Śpie­
wa T. Rex; 22.15 Powieść w wyd. 
dźw. „Grek Zorba”: 22.45 Ballady 
z filmów: 23 Wiersze o drzewach: 
23.05 Wieczorne spotkanie z D. Go 
rardem: 23.50 Gra A. Makowicz.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8. 10.30, 
12.05, 15, 17, 19.30.

Od połowy września czynne 
jest na osiedlu Winogrady 
pierwsze przedszkole, w spec 
jalnie na ten cel postawio­
nym budynku. Uczęszcza do 
niego ponad 140 dzieci. W 
dalszym jednak ciągu na Wi­
nogradach w parterowych 
mieszkaniach istnieją takie 
trzy zastępcze placówki, a je 
den oddział — dla 6-latków 
— mieści się w Szkole Pod­
stawowej nr 29. Na razie więc 
po oddaniu nowego przed­
szkola do użytku — nastąpi­
ła w tej dziedzinie tylko nie­
znaczna poprawa i dopiero 
budowa na osiedlu następ­
nych przedszkoli pozwoli na 
rozwiązanie obecnych trud­

ności.
Na zdjęciu: nowe przedszko­
le z ładnie zagospodarowa­
nym terenem przed budyn­

kiem.
Fot. — K. Przychodzki

Nauczycielom za SKO
Za pracę z młodzieżą w 

dżinie działania szkolnych 
oszczędnościowych, dyrekcja 
działu Wojewódzkiego PKO

dzie- 
kas 
Od-

nada
ła zasłużonym w tym zakresie 
dyrektorom szkół i nauczycielom
6 złotych i 6 srebrnych odznak 
SKO oraz wręczyła nagrody, na 
łączną kwotę 45 000 złotych, (z-o)

TELEWIZJA
SOBOTA — PROGRAM I: 8.10 — 

,Gorąca linia” — film fab. prod.
polskiej; 9.55 
grafia (kl. V)
10.25 Z serii

Dla szkół — Geo 
,Z mapą w ręku”; 
: „Delta Dunaju”

— film dok. prod. rum. pt. 
chę historii” (kolor); 11.55
szkół Biologia (kl,
„Podstawy genetyki”; 
koszar i poligonów” - 
lokalny Poznania; 15.50

. IV 
15.30

,Tro-
Dla 

lic.): 
- „z

cja Szkolna zapowiada;

program 
■ Redak- 

16.05 —
TV Informator Wydawniczy; 16.30 
— Dziennik; 16.40 — Dla Młodych 
Widzów — „28 lat naszego wie­
ku” — telekonkurs; 17.20 — Spot­
kania z przyrodą; 17.45 — „Piosen 
ki w mundurze. Scenariusz — R. 
Czubaczyński. Reż. — M. Małysz.
Wykonawcy Zespół Es* radowy
Pomorskiego Okręgu Wojskowe­
go „Czarne Berety”. Program pro 
wadzi M. Pietrzak: 18.20 — „Kon­
gres Polaków” — film dokumen.;
18.40 .Pegaz” — magazyn kul-
turalny pod red. M. Wierzyńskie-
go: 19.20 
(kolor); 
zemsty” 
(kolor); 
domości

— Dobranoc i Monitor 
20.15 — „Dwa oblicza 
— film fab. prod. USA 

22.30 — Dziennik i wia- 
sportowe; 22.55 — „Gwiaz

dy tamtych dni” — W. Kawecka.
Scenariusz — 1
Targosz. Reż. -

PROGRAM II
z przystani” 
wy TV NRD

B. Artemska i K, 
— B. Artemska.

16.30 .Koncert
program estrado-

17.25
łamania głowy”
18

„Rozkoszne 
teleturniej;

,Świat, który nie może za
ginąć” — ode. III filmu
ang. (kolor); 
Durtolów” — 
lor): 19.20 — 
(kolor): 20.15 
kumentalny:

18.25 —
ser. film 
Dobranoc 
— Polski

derv” 
21.25

20.55

ser. prod. 
„Rodzina 

franc. (ko 
i Monitor 
Film Do-

(Spotkania
- „Dawne or- 
w muzeum):

24 godziny (kolor):
— Magazyn „Sztuka”: 22.10

21.35 
„Fe

stiwal Orator^jno-kantatowy Vra- 
tislayia Cantans 1972”; 22.50 — Pro 
gram II proponuje.

Z listów do redakcji

t biegający tydzień — jeśli 
V chodzi o życie Poznania 

nie wyróżniał sią niczym 
specjalnym. Można by go okre 
ślić mianem bezbarwnego. A 
może to tylko jesienna aura 
przytępia wyczulenie i czło­
wiek — gapiąc sią na opadają­
ce z drzew liście — gorzej sły­
szy tątno, jakim pulsuje mias­
to?... Nawiasem mówiąc, szko­
da, że ominąła nas w tym ro­
ku „złota, polska jesień”, mają 
ca w sobie tyle piękna i uro­
ku. Parokrotnie Wicherek, złu 
dzony pokazaniem się słońca 
nad Warszawą, zapowiadał, że 
teraz to już na pewno nadesz­
ła i że będziemy mieli „kilka 
prawdziwie ciepłych dni”, ale 
nic z tego nie wyszło. Chyba, 
żeby jeśzcze w listopadzie...

Powie ktoś, że gdy felietonis 
ta nie ma o czym pisać, zaw­
sze mu w sukurs przychodzi 
pogoda. Przepraszam, nic z 
łych rzeczy. Tematów — aż za 
dużo, ale jesieni należało sią 
kilka zdań, choćby z tej przy­
czyny, że większość rozmów za 
czyna sią od stwierdzenia: 
„Ależ zimno dzisiaj”. I pyta­
nia: „Ile też stopni mogło być 
o szóstej rano?”

co wrzucać złotówek, bo i tak 
nie wyda biletu”. Dwie posłu­
chały „dobrej” rady, nawet jed 
na bąknąla coś, chyba podzią- 
kowala za zwrócenie uwagi? 
Trzecim był młody, około 20- 
letni człowiek. Włożył do auto 
matu złotówką, nacisnął — 
zresztą też bezskutecznie — 
dźwignią i półgłosem powie­
dział: „To jeszcze nie powód,
żebym nie miał 
chat na gapą”.

Ciekawa była 
czenia. Paniusia

zapłacić i je-

reakcja oto- 
(ta, co tak ży

człiwie przestrzegała przed 
wrzuceniem do zepsutego auto 
matu pieniądzy, spojrzała na 
młodego człowieka z pełnym 
dezaprobaty i politowania zdzi 
wieniem, pani w średnim wie­
ku, która poprzednio podziąko 
wala owej paniusi, odwróciła 
sią i powiedziawszy (znowu 
niewyraźnie) „A rzeczywiście” 
włożyła trzymaną w rące mo­
netą do automatu. Trzecia z o
sób udała, że jej 
cała ta sprawa i 
„na gapą”.

nie dotyczy 
dalej jechała

darzenie w końcu błahe,

waju 
oto 
osób 
nymi

Jednego z tych jesiennych 
dni bytem w tram-

świadkiem 
scenki. Kilka pO

takiej 
kolei

pragnie zdecydowa- 
szturchańcami nakło-

nić automat do wydania bile­
tu. Bez skutku. Padają uwagi 
o tym, że te urządzenia ciągle 
sią psują. Po chwili spośród o 
sób, które co dopiero wsiadły, 
trzy podchodzą do automatu. 
I wtedy paniusia, siedząca tuż 
przy nim, oznajmia: „Nie ma

Oszczędność czasu w... PKO 
i sprawa higieny w sklepach

ĄĄT dwóch obszernych li- 
• ’ Stach (których ze wzglę­

du na rozmiary nie jesteśmy 
w stanie publikować) p. T. Po 
piel przekazał nam swe uwa. 
gi w sprawach, wymagających
usprawnienia. Postaramy 
je streścić.

Pierwsza dotyczy obsługi 
teresantów w PKO przy

się

in 
pl.

Wolności. Autor listu był tam 
ostatnio, chcąc dokonać nie­
wielkiej wpłatjN i pisze, że 
stracił 25 minut na czekanie w 
kolejce, chociaż tylko pięć 
osób dzieliło go od okienka. 
Dlaczego trwało to tak długo? 
Dlatego, gdyż każdy z poprzed 
ników miał jakąś bardzo 
skomplikowaną sprawę do za­
łatwienia.

Czytelnik nasz postuluje 
pod adresem dyrekcji PKO, 
by wyodrębniła w hallu przy 
pl. Wolności dwa — trzy okien 
ka wyłącznie obsługujące

klientów, którzy chcą na zwy­
kle książeczki oszczędnościo­
we wpłacić pieniądze (lub je 
podjąć), to znaczy dokonać 
najprostszej transakcji, nie 
trwającej dłużej, jak trzy mi­
nuty. Dla interesantów, załat­
wiających sprawy czekowe i 
tym podobne, wymagające do 
datkowych manipulacji doku- 
mentalno-finansowych, powin­
ny być wyznaczone o d r ę b_ 
n e okienka.

Ponadto, z okazji Miesiąca Osz­
czędzania, dyrekcja PKO mogłaby 
zainstalować przy wejściu jakąś 
nowocześnie skonstruowaną tabli­
cę informacyjną, by klienci bez 
trudu trafili do okienka, przy 
którym bez długiego czekania i 
sprawnie zostaną załatwione ich 
sprawy.

t-t ale skłania do refleksji. 
Jak to łatwo niektórym lu­
dziom przychodzi szafowanie 
społecznym groszem. Bo opla-* 
ta za przejazd to pieniądze 
społeczne, przeznaczone m. in. 
na inwestycje, związane z po­
lepszeniem warunków komuni 
kacji miejskiej. Czy ta paniu­
sia, podpowiadając współpasa­
żerom dokonanie małego oszu­
stwa, pomyślała o tym? Co jed 
nak gorsze, potrafiła ona zasu­
gerować swój nierzetelny spo­
sób podchodzenia do życia in­
nym osobom.

Dużą satysfakcją sprawiło, 
że proste oświadczenie młode­
go człowieka nie minąło bez 
echa. Dobry przykład podzia­
łał. Szkoda tylko, że nie także 
na tego trzeciego pasażera, któ 
ry — być może — krąpowal sią 
wrócić do automatu i uznać 
niewłaściwość swego postępku, 
ale jakoś nie wstydził sią je­
chać na gapą.

Takie to jesienne refleksje 
człowieka omotują w jesienny, 
piątkowy dzień...

ZDZISŁAW KADRA'

Prztyczek

„Spotkanie 
na końcówce

NIEDZIELA PROGRAM
8 — Kurs rolniczy; 8.35 — Przy­
pominamy, radzimy; 8.45 — Alarm 
przeciwpożarowy trwa; 9 — Dla 
młodych widzów „Teleranek” — 
Zrób to sam. Naokoło świata.
Dzień bez cudów z serii Wa
kacje z duchami. Wizyta na szczy 
cie wieży; 10.20 — Z serii: „Staw 
ka większa niż życie” — film pt.
.Poszukiwany Gruppenfuehrer

Wolff” (ode. ostatni); 11.15 — 
Sportowy magazyn sprawozd. — 
rep. z meczu Aeroklubów, spra­
wozdanie z II połowy meczu pił­
ki nożnej (Zagłębie Sosnowiec);
13 — Dziennik; 13.15
„Muzyczne 
Cieszyn;

wizerunki
13.55

Z cyklu: 
miast” —

.Przemiany”:
14.25 — Muzy bez etatu — Pano­
rama amatorskiego ruchu artys-
tycznego; 14.55 -
Teatrzyk dla 
„Gość z daleka”; 
„Prawo buszu” —
franc. ode. 1 
(kolor); 16 —

III

- Dla dzieci — 
Przedszkolaków: 
15.25 — Z serii: 
film dok. prod. 

.Biwak u słoni”
,Tak się zaczęło'

rep. „Tele-Aru”; 16.10
Przebojów

Studio
program rozrywk

TV NRD; 17.05 — „Manón” — film
prod. USA (western): 17.55 
nierze” „Kometa Brzoza” 
ski film dokum.; 18.30 —
ny koncert” film muz,

— „Żoł 
— pol- 
.Rodzin 
. TVP:

19.20 — Dobranoc i Dziennik; 20.05 
— Z serii: „Wielki napad” — film 
ang. „Człowiek o dwu twarzach”: 
20.55 — PKF; 21.05 — Melodie Wie) 
kiego Ekranu: „Śpiewające gwiaz 
dy”; 22.05 — Magazyn sportowy.

PROGRAM II: 16 — Kino TDC 
„Mój przyjaciel wilk” — film fab. 
radź, (kolor): 17.10 — „Gra zespó’
muzyczny «Skarabeusz»” 
gram TV CSRS: 17.40 — .
fab. film polski
noc i Dziennik: 

Zaniccbi”

19.20
20.05 

(Bez

— pro- 
Cień” - 

• Dobra- 
Spiewa

przerywni-
ków) — program rozrywk.: 20.5r 
— „Gra Elżbieta Sobkowicz” — 
recital fortep.: 21.10 — Studio 
Wsnółczesne — T. Hołui: „Echo” 
22.10 — ..Co kraj, to obyczaj” — 
ode. I (Nic nowego) (kolor).

Drugi z listów dotyczy hi­
gieny w sklepach spożyw­
czych. Autor stwierdza, że bar 
dzo często na ladach sklepo­
wych leży papier do pakowa­
nia wiktuałów klienci (a
czasem także ekspedientki) 
kładą na ten papier pieniądz^, 
zamiast na przeznaczone do 
tego celu talerzyki. Pieniądze

wiadomo przechodzą
przez tysiące rąk i służą bak_ 
teriom jako... środek komuni­
kacyjny. Nie powinny zatem 
pieniądz? dotykać papieru, w 
który zostanie owinięty chleb, 
wędlina itp. artykuły, spoży­
wane bez możliwości uprzed­
niego ich obmycia.

Stąd konieczność domagania się 
od pracowników handlu, by w sto­
sunku ,do tych artykułów abso-

Tl Motorniczowie MPK, pro 
ifi wadzący tramwaje li­

nii „5“, urządzili so­
bie 19 bm. na Garbarach 
,spotkanie na końcówce". O 
godzinie 9 na wspomnianej 
pątli, znajdoioało sią 6 pią­
tek. Siódmą minęliśmy na 
ul. Strzeleckiej, ósmą na 
ul. Walki Młodych.

Ta osobłiwa sytuacja 
świadczy o tym, że z tabo­
rem tramwajowym MPK 
nie jest tak źle, gorzej na­
tomiast z jego dysponenta­
mi na Górczynie i Garba­
rach, oraz z kontrolerami na 
trasie.

Gdyby zebrane piątki za­
mierzały jeździć zgodnie z 
rozkładem jazdy (w godzi­
nach pozaszczytowych co 12 
minut), ostatnia w kolejno­
ści wyjechałaby po godzi­
nie. Można i tak, szczegól­
nie, gdy nie wystaje sią na 
przystankach, (ask)

lutnie przestrzegali wymogów 
nitarnych. (2286-z)

Zbiórka harcerzy
weteranów

sa-

Tel. 657 18. qodx 8.30—15

We 
dycji

wtorek 24 bm. w Sali Tra-
Ruchu Młodzieżowego w

ooznańskim Pałacu Kultury odbę 
dzie się zebranie harcerzy-wete- 
ranów oraz wieczór wspomnień. 
Członków drużyny harcerzy-we- 
teranów i Komisji Historycznej 
Harcerstwa prosi o udział w tym 
spotkaniu Komenda Chorągwi 
Wielkopolskiej ZHP. (bw)

UWAGA DZIECI! ZA 
BAWA NA JEZDNI MO 
ZE SIĘ SKONCZTC KA 
LECTWEM LUB SMIER 
C1Ą!

• O braku kraniku z gwintem 
do polskiej pralki automatycznej 
pisze nam Teofil S. Nabytej prał 
ki nie może uruchomić, z powodu 
braku tej drobnej części. Nie jest 
chyba żadną „filozofią” przemy* 
słową, wyprodukowanie takiego 
drobiazgu?
• Rencistka p. Kazimiera B. za 

pośrednictwem redakcji zwraca 
się z apelem do Czytelników „Gło 
su” o darowanie jej małego apa­
ratu radiowego. Chciałaby posia­
dać kontakt ze światem, a stan 
zdrowia nie pozwala jej opuszczać 
mieszkania.
• Na próżno mieszkańcy do­

mu przy ul. Starołęckiej 45 pro-
szą Dzielnicowy Zarząd Budyn­
ków Mieszkalnych — Nowe Mia 
sto o zakończenie remontu. Nie
dokończono naprawy dachu, nie 
ustawiono części parkanu, nie za 
montowano furtki. Prośby miesz­
kańców. zbywane sa obietnicami! 
niedługo przyjdziemy.

GŁOS WIELKOPO1 SK1
21 X 1972


